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Rciorma WyDOrCZA „Ak; 


Kraków, niedziela 1 maja 1927. 


„wdGziennie o godzinie 2 po poludniu 
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Przyznanie praw wyborczych kobietom. — Nowe szansa 
liberałów. 


Kraków, 29 kwietnia. 


Lloyd George reformując w roku 
1919 po raz ostatni prawo wyborcze w 
Anplji, przyznał je także i kobietom, 
ale dopiero od 30 roku życia. Konser- 
watyści przy ostatnich wyborach do 
swojej platformy wcielili obietnicę cał- 
kowitego zrównania kobiet z mężczy- 
znami w prawach wyborczych. W wy- 
konaniu tej obietnicy gabinet Baldwina 
przygotował już ustawę o rozszerzeniu 
praw wyborczych na kobiety od 21 roku 
życia. Dzięki temu przy urnach wybor- 
zych stanie najbliższym razem prze- 
szło cztery miljony młodych wyborczyń. 
Podstawy polityki angielskiej ulegną 
silnej feminizacji, ponieważ na 11 miljo- 
nów wyborców męskich, wypadnie 13 
miljonów kobiecych. 

Ale nie na tem kończy się podjęta o- 
beenie reforma wyborcza w Anglji. — 
Idzie w niej o rzecz donioślejsza, niż 
ostateczne zrównanie w prawie wybor- 
czem kobiet z meżczyznami. Angielski 
system wyborczy przystosowany do 
dwupartyjności nie zna zasady t. zw. 
„absolntnej wiekszości“. O przyznaniu 
mandatu rozstrzyga tam-dotad tylko 
wiekszość t. zw. „względna. Tymcza- 
sem w Anglji wystąpiła już od dawna 
na aren, ""tvczną trzecia silna partja: 
robotnicza. 7 trzech zaś i więcej 
partjach taka zasada względnej więk- 
szości jest w najwyższym stopniu nie- 
sprawiedliwą i fałszująca obraz rzeczy- 
wistej opinji masy głosującej. Dowo- 
dem tego ostatnie wyhory. z których 
wyszło 415 konserwatvstów, zebrawszy 
w sumie 7.5 miljonów głosów, a tylko 
19 liberałów i członków partji robotni- 
czej, jakkolwiek kandydaci obn tych 
partyj skupili na sobie 8.7 miljonów 
wszystkich głosów. 

Taka rażąca niezgodność większości 
wyborców z większością wybranych by- 


WŁADYSŁAW RUDKOWSKI. 


BRYLANTOWA 
GWIAZDA 


Historja jednej nocy. 


(Cigg dalszy). 
Przysłanęła. Otoczyła szyję Freda ramio- 
nami głowę w tył przechyliła i zażądała: 
— l'ocałuj, Fred! 
W nim pożądanie, podniecone jeszcze alko- 
hołem, rozgrzało krew i porwawszy ją brutal- 


% 


nie w ramiona wpił się w jej wargi. Złapała | 


oburącz jego głowę, wgryzając się w jego u- 
sta czeroiąc rozkosz w długim pocałunku. Aż 
im tchu brakło... 

— Czekaj, Fred. w domu... 

I znowu tuląc się da niego zawisła na jego 
ramieniu ı cicho bez sława szli dalej ku do- 
mowi. minęli park, kilka zacisznych ulic, nie 
zwracając uwagi na nielicznych o tej porze 
przechodniów, aż doszli do czteropiętrowej, 
szarej, koszarawej kamienicy. 

— Trzeba dzwonić? — zapytał z pewnym 
niepokojer . Fred. 

— Nie mam klucz. 

Ada otworzyła bramę, zamykając ją znów 
za sobą, wyjęła z torebki zapałki i mały oga- 
rek, lecz nie zaświecając go. ujęła towarzysza 
za rekę i tak go przeprowadziła przez podwó- 
rze ku oficynom. 

— Uważaj, Fred. Schody strome. Pójdę na- 
przód. Mieszkamy wysoko pod samem niebem, 
na czwartem piętrze. 

Zapaliła świeczkę i poszła przedem po wy- 
sokich. stromych, drewnianych stopniach, 
skrzypiących głośno za każdem słąpnięciem. 
Ered staral się stąpać równocześnie z Ada i 


ła wynikiem zastosowania zasady 
względnej większości przy trzech współ: 
zawodniczących ze sobą partjach. Obraz 
jasny dopóty, dopóki w szrankach sta- 
iły tylko dwie partje, mącił się natych 
miast, gdy pojawiła się w nich trzecia. 
Tam, gdzie między kandydatów stron- 
nictwa konserwatywnego i liberalnego 
wchodził robotniczy, tam najczęściej 
cierpiał na tem liberał, tracąc pewną w 
innym wypadku większość, tnm zaś 
gdzie między konserwatystą a laburzy- 
stę wehodził liberał, tam z reguły tra- 
cil laburzysta a wychodził z urny kon- 
serwatysta. 

Ponieważ przy najbliższych wybo- 
rach. które normalnie odbędą się wrs- 
ku 1929 we wszystkich okręgach wy- 
borczych, stanie z calą pewnością po 
trzech kandydatów, przeto to zamiesza- 
me i calkowite przekształcenie opinji 
wyborców osiąznęioby swój szczyt, wdy- 
by zasada wzyiędnej większości miała 


być utrzymaną 


Szezególniej partja liberalna, której po 
ostatnich wyborach adśpiewywano Mż 
„requiem“, rozwija obecnie bardzo oży* 
wioną działalność 1 zapowiada wysta- 
wienie przy najbliższych wwvhorach co 
najmniej pięciuset własnych kanlyda- 
tów. Jeżeli sie zważy, że Lloyd George 
przelał niedawno do kas partyjnych 
nrzeszło jeden miljon funtów szterlin- 
gów, zapowiedzi tej nie można trakto- 
wać wyłącznie, jako pustą brawurę. — 
Poważną tę sumę zebrał niestrudzany 
Llovd George od bogatych piwowarów i 
bankierów, których za swoich rządów 
porobil lordami, powołując ich do izby 
wyższej. Teraz povłacili oni swoje długi 
wdzieczności partji liberalnej i jej wo- 
| dzowi... 

Wystąpienie z taka siła liberałów na 
arenie wyborczej przemieniłoby same 
wybory przy obeenym systemie wzglę- 


czynił ło tak wprawnie, iż miało sie wrażenie, 
że tylko jedna osoba idzie po schodach. 

Byli obydwoje zmęczeni, kiedy wyszli na- 
reszcie na czwarte piętro. Ada otworzyła 
drzwi na wprost schodów i woszła da wnę- 
trza, za nią Fred, poczem Ada drzwi od wnę- 
trza na klucz cicho zamknęła. 

— Jesteśmy, Fred, w domu. 

Ada postawiła świeczkę na stole, stawiając 
obok flaszeczke z wódką. 

— Lampy nie mam — usprawiedliwiała się 
Ada — ale i tak przychodzę tylko na noc do 
domu. Ale jutra trzeba będzie kupić. A zre- 
sztą teraz to i tak pójdziemy zaraz spać. 

Spojrzała z uśmiechem na Freda. który 
tymcazsem rozglądał się ciekawie po skrom- 
nym pokoiku. oświetlonym słabo migotliwym 
płomykiem świeczki. 

W jednym kącie główną część ściany zaj- 
mawało łóżko. Z pod prześcieradła, nie grze- 
szącego czystością wyglądały strzępy słomia- 
nego siennika. Brudna, powydzierana kołdra, 
niegdyś prawdopodobnie niebieska, odrzuco- 


szka w czerwonej, zatłuszczonej wsypie, oble- 
czona w brudną poszewkę. Stolik, dwa krze- 


sła, mała połamana etażerka, służąca za sto- 
lik z przyborami toałetowemi, taburet z bla- 
szaną miednicą, 
walni, obok blaszany dzbanek i takież wia- 
dro. Mała jednoskrzydłowa szafa i parę gwoź- 
dzi wbitych niesymetrycznie w Ścianę, a imi- 
tujących z powodzeniem szaragi, dopełniały 
tego skromnego umeblowania. 

Uwagę Freda zwrócił jednak głównie ku- 
fer, dosyć wielki, drewniahy. ze solidnemi o- 
kuciami, stojący pod oknem tuż obok łóżka. 

— Nie bogato tutaj Fred, co? Nie posprzą- 
tane. Ale ja nie spodziewałam się takiego go- 
ścia. Nie miałam dla kogo. A teraz będzie 
inaczej. Ty musisz mieć ładnie tutaj. 

- Wiesz, Ada, jak na biedę, to tu jest na- 
wet bardzo paradnie. 
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|Bietwa temtejsze myślą ze zgrozą o ko- 


na była na bok, w głowie łóżka mała poda-| 


spełniający funkcje umy-|, 


Rok XLVI. 


dnej wiekszości w całkowitą loterję, 
|której obawiają się wszystkie stronnie- 
itwa. Istnieje też zgoda na to, że system | 
wyborczy potrzeba zmienić w taki spo- 
ieób, aby wynik wyborów nie odbiegał 
zbyt daleko ód woli masy wyborczej, 
czyli, aby o przydzieleniu mandatu de- 
cydowała większość pewna, niewątpli- 
wa, więc t. zw, „absolnina”. 
Kontvnentalne ordynacje wyborcze 
przy jednomandatowych okręgach zna- 


iponowne wybory t. zw. „Ściślejsze”, do 


których dopuszezani są tylko ci dwaj, d 


kandydaci, którzy w pierwszym wyho-| 
rze otrzymali największą liczbę głosów. | 
Ale taka metoda jest wysoce niesymna- 
tyvezną dla Anglików. Wszystkie stron- 
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nieczności powtarzania ' aktów wybor- 
czych i o kosztach z tą operacją zwią- 
zanych. Wszyscy więc szukają drogi do 
większości absolutnej z ominięciem ści- 
ślejszych wyborów. 

Pierwsze bardzo ciekawe i charakte- 
rvstyczne odkrycie przypadło w tej 
mierze — konserwatystom, Oto w Izhie 
lordów wydawea konserwatywnego 
„Daily Telegraph“, lord Burcham wy- 
stąpił z wnioskiem ustawy. wprowarlza- 
liącej wybór t. zw. „nlteruatywy“.. Po- 


ją tylko jeden sposób uzyskiwania ta: E 
kiej absolutnej większości, mianowicie |g 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 
Zwykłe ..... 15 gr. 
Nadesłane ... 35 
Po kronice ... 4% 
Na l-szej stronie 50 
Drobne od słowa 7 


Układ tabelaryczny 
o 500% droższy. 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę 
M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ 1.— Wollzeile 16. 


Jem 


WANSTWOWY 
| PIONGOPOL 
SPIRYTUSOWY 


| WÓDKI CZYSTE, pierwszo: 
: rzędnej jaxości, mocy 40° 1450 
3 Najprzedniejsza wódka „WY: 
BOROWA” mocy 45°, +8 


Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich ban- 
dlach win i sp rytualij, oraz w restauracjach. 


z 


tach konserwatyści będą jako alterna* 


tywnego kandydata przyjmowali libe- 
rała i na odwrót liberali konserwatystę. 
Mogą zresztą w tej mierze stanąć zu- 
pelnie wyraźne układy. Wtedy zaś par- 
tia pracy byłaby pozbawiona wszyst- 
kieh korzyści, służących „tertio gauden- 
ti“ i na wybór mogłaby liczyć tam tyl: 
ko, gdzie z góry rozporządzałaby bar- 
dze znaczną większością. Druką przykrą 
dla laburzystów stroną projektu kon- 
Isęrwatywnego byłaby konieczność wy- 
bierania przez nich któregoś z kandy- 
datów hurzuazyjnych, jako alternatyw- 
bego. Wobee rozpowszechnienia się 


jlega ot na tem, że każdy wyborca na 
iknrtce dn głosowania pisze na pierw- 
szem „mięjsou swego-włańai wego kanty- 
dalia, na drugiem zaś nazwisko tego, na 
którego oddałby głos. gdyby właściwy 
jego kandydat większości absolutnej nie 
uzyskał. W taki to całkiem prosty i 
przejrzysty sposób byłoby zahezpieczo- 


wśróń. robotników angielskich ideologji 
socjalistycznej z jej zasadą nieprzeje- 
«manej walki klas, sytuacja. w której 
wyborcy socjalistyczni musieliby cho- 
ciażbv tylko alternatywnie głosować na 
kadydata burżuazyjnego, przedstawia 
się leaderom Partji Pracy jako wysoce 


ne uzyskanie w każdym wypadku więk- 
szości absolutnej bez uciekania się do 
wyborów ściślejszycjh. 

Przeciw projektowi lorda Burchama 
wystapili bardzo gwałtownie laburzyści, 
twierdząc nie bez słuszności, że ostrze 
tego projektu jest skierowane przede- 
wszystkiem przeciw interesom politycz- 
nym klasy robotniczej. Jakoż rzeczywi- 
Ście łatwo sobie wyobrazić, że w obec- 
nych warunkach bardzo zaostrzonej 
walki socjalnej w Anelji, przy wybo 


| — Będzie ci tu dobrze, Fred. Zobaczysz. Na 
razie tak, jak jest, a potem to się niejedno da 
zmienić. 

Fred uśmiechnął się kątami ust. Pomyślał, 
że to lepiej może być przecież bardzo szybko, 
byle tylko dostał jak najprędzej w ręce bry- 
lantową gwiazdę. 

— Rozgość się, Fred — zapraszała Ada. — 
Przecież jesteś w domu. 


Zdjęła płaszcz. kapelusik, odebrała z rak 
jego narzutkę, wieszając rzeczy na gwoż- 
dziach. 


— Spocznij, Fred. 

Usiadł, posłuszny jej wezwaniu, 
przecież pewne zakłopotanie. 

Zbliżyła się do niego, poczęła gładzić jego 
rzadkie już włosy, policzki, tuląc się do jego 
ramienia. Pocałowała go w głowę, w twarz, 
potem wpiła sie w usta. Objęła go ramieniem 
za szyję i usiadła na kolanach, wtulając się w 
wę” zasypując go pieszczotą słów i pocałun- 
ców. 
i W nim na nowo krew zawrzała. Oddawał 
je) pocałunki, którym poddawała się z unie- 
seniem. Wgryzł się wargami w miękkie cia- 
ło, ściskając z całej siły jej ramię... 

— Chodź, Fred — zajęczalła tylko. 

Wytężonym ruchem ręki zagasiła świecę... 


czując 


Leżeli obok siebie przytuleni, zgrzani, zmę- 
czeni. Ona bezwładna, wyczerpana uniesie- 
niem, oddaniem się ze wszvstkiem, czuła szum 
w glowie, ' spotęgowany jeszcze nadmiarem 
wypitej wódki, upojona rojeniem o przyszłem 
szczęściu. Bezwładne słowa, urywane zachwy- 
ty, bajeczne plany na przyszłość, płynęły po- 
tokiem z jej ust, zlewając się w jeden chaos 
pajęć. 

On milczący. opanowany jedną tylko my- 
ślą, by zdobyć pieniądze za jej brylanty. Słu- 
chał uważnie jej wynurzeń, jej opowiadania i 
nadziej na przyszłość, by z jednego jej słowa, 


kiopotliwa, której też nie należy dopusz- 
czAĆ, 

Korzyści jednak, jakie projekt Bur- 
chama daje burżuazji są tak oczywiste, 
że według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa przyjmą go nie tvlko konserwaty- 
żel lecz także liberali. W ten sposób by- 
laby znaleziona metoda utrzymania je- 
dnoliiego frontu klasowego przy pozo- 
stawieniu calkowitej swobody poszcze- 
aólnem partjom w obrębie danega fron: 
tu. (s-i). 


—SU— 


| ZR OOOO | = = hi E 


przy jednym jakimś zwrocie przesunąć tok 
'rozmowy na absorbujący go przedmiot. 

Nadarzyła się ku temu sposobność, kiedy 
mu przypomniała ich poznanie się, triumfy 
występów swoich, owacje, którą jej ze swoimi 
przyjaciółmi urządził, potem wspaniały ban- 
kiet, który na jej cześć wydał w Europejskim 
hotelu, podczas którego ofiarował jej tę prze- 
piękna gwiazdę brylantową, 

—- Słuchaj. Ada, ty ją naprawdę masz jesz- 
cze? 

—- Mówiłim ci przecież, Fred 

— Myślałem, że mnie bujasz. Niepodobna 
mi uwierzyć, byś ty w swojej biedzie, kiedv 
tysiac razy miałaś sposobność sprzedania jet, 
do dziś dnia ją zachować miała. To jest wprost 
nie do wiary 

— Prezkonam cię, ty przebrzydły, niewierny 
Tomaszu. 

Wyskoczyła z łóżka, zapaliła świecę, z to- 
rebki wyjęła zawiniętą w chusteczce teatralna 
biżuterję i klucze, które wysypała na stól i 
podeszła dn kufra, otworzyła go, przyku 'nąw- 
szy przy zamkach i długa w nim przerzuca- 
jąc. wyjęła małe kartonowe pudełko, wysy- 
pała z niego na stół zwitek banknotów i ma- 
le safianowe pudełeczko. Oflworzywszy je, 
wyjęła z niego jakiś przedmiot, a wziąwszy 
go między dwa palee. zwróciła sie ku Fredo- 
wi mówiąc: 

— Oto masz. 

W bladym blasku świecę zaiskrzył się z da- 
leka snop świateł, którym odpowiedział bivsk 
oczu siedzącego na lóżku Feda. Wyciągnął ku 
niej pożądliwie rękę, 

— Pokaż, pokaż — zawołał gwaltownie, 

Ada jednem spojrzeniem na Freda pochwy- 
ciła pożądliwy błysk jego oczu. Dreszcz leku 
przebiegł po niej, znacząc ciało gęsią skórą. 
Instynktownie colnęła się o krok, zamykając 
kurczowo brylant w dłoni. 

-— Pokaż, pokaż! Daj go tu, Ada! 

(Dok. nastąpi). 
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Min. Kwiatkowski o kształtowaniu 
się naszego bilansu handlowego. 


Kraków, 29 kwietnia. 

Jak wiadomo, onegdaj odbyła się w mini- 
sterstwie przemysłu i handlu konferencja pad 
przewodnictwem min. Zaleskiego przy udzia. | 
le wicepremjera Bartla, min. Kwiatkowskiego, | 
Niezabytowskiego i Staniewicza, oraz przed- | 
stawicieli sfer gospodarczych, poświęcona o0- 
mówieniu bilansu handlowego. Konferencja 
ta była poufna. | 

Pragnąc przeło uzyskać informacje, zwrócił; 
się przedstawiciel „Il. Kurjera Codz.“ do min 
Kwiatkowskiego, prosząc o przedstawienie mu 
sprawy bilansu handlowego. P minister stwier- 
dził, że bilans przemysłowv kształiuje się na- 
dal pomyślnie t. zn. że importowane są do 
Polski maszyny i narzędzia potrzebie do roy- 
woju przemysłu polskiego, tak, że import ten 
jes przejawem dodatnim. Gorzej kształtuje się 
bilans spożywczy, a to przedewszystkiem na 
skutek wzmożonego importu pszenicy rosyj- 
skiej i rumuńskiej. Jednakże ścisła reglemen- 
tacja w przywozie produktów spożywczych 
jest bardzo trudna do przeprowadzenia, gdyż 
zaszkodziłoby to poziomowi cen w kraru. 


Z Czecho-Słowacii. 


(Prace nad reforma podatkową — Nowy pro» 

gram stronnictwa czeskich  socłalistów. — 

Sprawa wyboru prezydenta repnbliki — Min. 

Hodża a ks. Hlinka, -- Śląsk ma być włączo- 
ny do Moraw). 


Cisza parlamentarna nie oznacza zupełnego 
zasteju w biegu spraw publicznych. Sem 


jeszcze nie otwarty, ałe komisje pracują i to 
bardzo pilnie, zwlaszcza komisja do reformy 
podatkowej. Ponieważ do każdego prawie pa- 
ragrafu zgłasza się wiele poprawek lub dodat- 
ków, przeto sprawa posuwa się bardzo powoli i 
bogdaj czy do otwarcia sejmu będzie goto- 
wa. Największą zinianę przynoszą paragrafy, 
odnoszące się do wyboru komisyj-podatkowych 
(podatku zarobkowego i przemysłowego), xtó- 
re obecnie nie dobrze funkcjonowały. 

Poza tem stronnictwo socjalistyczne czesko- 
słowackie urządza zjazdy i pragnie zaprowa 
dzić zmiany w programie dotychczasowym, bo 
opozycja, zdaniem przywódców, jest za słaba 
i posługuje się tylko ternisamemi środkami, 
jakich używała. gdy miała w rządzie swych 
przedstawicieli. Stronnictwo samo w sobie Sil- 
ne czuje zanik popularności i zaufanią i 
chciałoby dać znać o sobie jakimś czynem 
głośniejszym i wydatniejszym. 

Zresztą umysły wszystkich polityków i nie- 
polityków zajmuje sprawa wyboru prezydenta 
Rzplitej, którego termin się zbliża Nie brak 
gołsów i usiłowań, aby wybrać prezydenta no- 
wego; wysuwa się tu przedewszystkiem na 
czoło podeszły wiek Masaryka. Mimo to nie 
ulega prawie wątpliwości, że Masaryk będzie 
wybrany* drugiej osobistości, mającej takie 
duchowe wartości i takie zasługi, niema na- 
pewno w Czechach. a popularność, jakiej ten 
niepospolity człowiek zażywa w całym naro- 
dzie. jest najpewniejszą gwarancją wyboru. 

Na Słowaczyżnie rozgorzała walka między 
ks Hlinką a ministrem oświaty drem Hodżą, 
który w* Bratisławie (Preszburgu)* wygłosił 
wielką mowę, i obwinił w niej ks Hlinkę o 
zamiary burzycielskie i niemal o zdradę pań 
siwa. Nie zostal dłużen odpowiedzi dotknięty 
do żywego przywódca najsilniejszego stron- 
nictwa, i niezmordowany bojownik o autono- 
mję słowacką. W artykule naczelnym „Słowa- 
ka" z 20 bm. podał szczegóły z przeszłości i 
teraźniejszości min. Hodży i wykazał, że 
wszystko co w polityce swej czynił, świadczy o | 
wrogiem jego usposohieniu dla narodu slo- 
wackiego. którego jast synem. „A niech sobie 
zapamięta Hodża — kończy się artvkuł — i Je- 
go towarzysze, niech sobie zapamiętają rządo- 
wn sfery czeskie, że ludowcy są przygotowani 
do ostatniej kropli krwi bronić wspólnego pań- 
stwa Czechów i Słowaków, ale równocześnie 
nie zaprzedadzą narodu słowackiego za żadną 
cenę na tym świecie!*, 

Można wierzyć, że ks. Hlinka, który dał tyle 
dowodów nieugiętego charakteru ? wielkiej du- 
Szy. nip ulęknie się żadnego nieprzvjacieła... 

Ze Śląska zanotować musimy same smutne 
rzeczy, Wspominaliśmy już o tem. a teraz 
przypominamy, że z okazji zamierzonej refer 
my administraciji w republ czesko słowackiej 
powsta} zamiar włączenia czeskiej części Ślą- 
ska do Moraw i zatracenia wszelkiej samo- 
dzielności tego kraiku. Dla Polaków osiadłych 
i tworzących większość ludności, byłby to cios 
niezrównany: jako mniejszość morawska nie- 
broniona żadnemi ustawami ani traktatami, 
wydanaby była na pastwę czechizacji. która i 
dzisiaj święci coraz większe triumfy. A gdzież 
ta ludność mą szukać oparcia i ralunku? 

(Prz.) 


Bezwzelęcdna walka 
z komunizmem w Chinach. 


Londyńskie depesze z Szangaju donoszą, że 
Czang Kai Szek w dalszvm ciągu utrwala 
swoją władzę, z całą bezwzględnością prze- 
śladując przeciwników i wobec komunistów 
stosując nawet terror w Szangajju, w Nankinie 
i we większych ośrodkach. Ogłoszone listy 
proskrypcyjne, zawierające szereg nazwisk 
komunistów, za schwytanie których wyznaczo- 
no nagrodv pieniężne. W Nankinie stracono 
sekretarza partji komunistycznej oraz szereg 
wybitnych działaczy komunistycznych. W, 


NOWA REFORMA 


w Lublinie. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 29 kwietnia. Po rozwiązaniu rad | Remiszewskiego. W najbliższych dniach jest 


miejskich w Warszawie, Radomin, Siedlcach 

i Wilnie z kolej ma nastąpić rozwiązanie Rady 

miejskiej w Lublinie. Odnośny wniosek został 

fuż nadesłanych przez wojewodę lubelskiego, p. 
| OO i a aa 


spodziewana w tej sprawie decyzja ministra 
spraw wewnętrznych zgodnie z wnioskiem 
wojewody. 


Zamach na Hoovera przez farmerów. 


(Telegram iskrowy „N, Reformy"). s 
Londyn, 20 kwietnia. Z Nowezo Orleanu do-| do Hoovera 3 strzały karabinowe. Kule wpa- 
|dły w wodę tuż przy łódce, Ogólnie przypusz- 


noszą: Gdy sebrełarz handlu Eoover w łódce 
odbywał inspekcję miejsca, w kłórem ma być 
rozsadzona tama na rzece Missisipi, celem 
uniemożliwienia zalewu Nowego Orleanu dano 


Szangaju w chińskiej części miasta, rozpoczęto 
spis ludności, co wywołało wielki poploch po- 
śród sympatyków lewego skrzydła Kuomintan- 
gu którzy uważają przeprowadzenie spisu za 
policyjne zarządzenie, mające na celu wyla- 
Ay 1 wszystkich sympatyków obalonego rzą- 

u. 

Równocześnie nadchodzą z Pekinu wiado- 
mości, że po rozłamie w armji południowej 
zaznaczyła się już wybitnie przewaga anty- 
komunistycznego kierunku w tej armji i na 
slronę Czang Kai Szeka przeszło iuż 27 dywi- 
zyj. a tylko 14 pozostaje jeszcze po stronie 
dawnego radykalnego rządu w Hankau. Mię. 
dzy oddziałami Czang Kai Szeka a wojskami 
prokomunistycznemi doszło już do starć. 


Rozbicie wojsk 
komunistycznego rządu. 


(Teleoram własny „N. Reformy"), 


Londyn, 29 kwietnia. Z Szanzaju nadeszły 
wiadomości, że po pierwszych słabszych star- 
ciach między wojskami Nankinu a oddziałami 
prokomunistycznego rządu w Hankau, wojska 
Czang Kai Szeka roztiły armie ekstremisłów z 
Hankan, Niedobitki tej armji cofają się w roz- 
przężeniu, dopuszczając się plądrowań i robun- 
ków. 


Eózekuc'e Komenistów 
w Peńinie. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 29 kwietnia. Jak donoszą z Pekinu, 
nadzwyczajny trybunał skazał na śmierć Chiń- 
czyków aresztowanych podczas rewizji w am- 
basadzie sowieckiej. Dotąd wykonano 20 egze- 
kucyj, między innemi stracona została jedna 
kobieta. 


Zwrot Kantonu nrzeciw 
komanistom. 


(Telegram isirotwy „N Reformy“). 
Londyn, 29 kwietnia. Pisma donoszą 
z Szaghaju. że masowe zgromadzenie w Kanłn- 
nie aprobowało postanowienia rządn nankiń- 
akiego co do oczyszczenia Knomintangn z wpły- 
wów komunistycznych, oraz zarządzenia prze- 
ciw komrnistom. 


Nuncjusz Lauri zostaje kardynałem 
i opuszcza Warszawę. 


(Telefonem ad naszeqa karoenandenfa) 


Warszawa, 29 kwietnia. (A) Ojcizc święty 
odbędzie konsysłorz w drugiej połowie maja. 
Na konsystorzu Pius XI ma nalożyć beret kar- 
dynalski na głową kardynała Lauriego, pro- 
nuncjnsza w Warszawie, który ostatecznie nie- 
bawem opnści Polske, 

Nowym nuncjuszem w Warszawie ma być 
mianowany Monsifnore Caccia Dominimi 
z najbliższego otoczenia Papieża. 


Żyto zagraniczne dla miast. 


Warszawa, 20 kwietnia (PAT). Wczoraj wie- 
czroem odbyła się kilkogodzinna konferencja 
u wicepremiera Bartla przy udziale ministra 
skarbu, ministra spraw wewnętrznych, oraz 
ministra przemysłu i handlu. Tematem kon: 
ferencji była sprawa nagłego i nieuspraw e 
dliwionego xzwyżkowania cen zboża w okra- 
gach wielkomiejskich, Postanowiono powałać 
do życia niezwłocznie specjalną organizację 
państwową, pod przewodnictwem przedstawj- 
ciela ministerstwa spraw wewnętrznych i »rzy 
udziale delegatów ministerstwa przemysłu i 
handlu, ministerstwa skarbu oraz Banku Rol- 
nego, któraby przeprowadziła za granicą za» 
knp kiiku tysiecy wagonów żyła i zaięła się 
sprzedażą jego w miarę potrzeby na cele kon- 
sumeyjne- po cenie: zakupu, Akcja sprzedazy 
zboża rozpocząć się ma w Warszawie już w 
pierwszych dniach maja. 


0 ułatwienie ruchu granicznego 
polsko-czeskiego. 


Praga, 29 kwietnia (PAT). „Prawo Lidu“ 
zapowiada, że powołane władze czechosłowac- 
kie mają zamiar zwrócić się do władz polskich 
z propozycią, aby kontrola celna obu państw 
na stacjach granicznych odbywała się jedno- 
cześnie, celem skrócenia postojów pociągów 
na granicy, A+ 


3 pa . 


czają, że zamachn dokonali farmerzy, pragną- 
cy przeszkodzić zalaniu farm. 


w uniwersytecie warszawskim. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 kwietnia. Dyskutowana od 
dłuższego czasu sprawa podziałn dotychczaso- 


warszawskim 
matematyczno-przyrodniczy. została oslątecz- 
nie i formalnie załatwiona. Rozporządzenić o 
dwóch nowych wydziałach abowiązywać bę- 
dzie od początku przyszłego reku akademic 


| Dzień (-50 maja 
W Kanie I SOSNOWCU. 


(Telefonem od naszeqo korespondenta). 


Warszawa, 29 kwietnia. Rada miejska w 
Kutnie uchwaliła wniosek socjalistów, iż dzień 
1 maja jest świętem rohotniczem i Że dnia 
tego powiewać mają czerwone szłandary ra 
fmachach wszystkich instvtucyj miejskich, — 
Przy tej sposobności uchwalono ulicę Królew: 
ską przemianować na ulicę 1 maja. 

Rada miejska w Sosnowu powzięła podobne 
uchwały, a mianowicie postanowiono dzień 1 
maja uznać za święto, wywiesić z gmachów 
insłytucyj miejskich czerwone sztandary, po 
nadło nadać posłowi Arciszewskiemu i Ta- 
deuszowi (rałeckiemu (Andrzejowi Strugowi) 
fodność obywateli honorowych miasta Sos- 
nowca. 

Lchwalono również przyznać Andrzejowi 
Strngowi za całokształł pracy literackiśj ma- 
proda literacką miasta Sosnowca. w wysoka. 
śer przewidzidnej”w budżecie miasta na rsk 
1927. 


Tramna erze warszawscy 
śrożą strajkiem. 


(Telefonem nd naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 wkiełnia. W (ramwajach war- 
szawskich grozi strajk z powodu przyjmowania 
żydów na posady tramwajarzy. Na dwóch ko- 
lejnych zebraniach, odbytych dnia 28 kwiet 
nia, pracownicy tramwajowi powzięli nastę- 
pującą uchwałę: 

„Wobec tego, że do tramwajów przyjęto do 
pracy żydów, zebrani postanawiają całą siłą 
przeciwstawić się grożącemu nam najazdowi 
żydowskiemu i nie dopuścić ich do pracy w 
tramwajach. 

„Prolestujemy jak ajenergiczniej i wzywa- 
my dyrekcję tramwajów miejskich oraz magi- 
strat miasta Warszawy, ażeby cofnął przyją- 
ca żydów, w przeciwnym razie zastosujemy 
możliwe i dopuszczalne środki, aż do strajku 
protestacyjnego włącznie". 


Uchwały zarządu głównego Ch. D. 


Warszawa, 29 kwietnia (AW). Na obradach 
zarządu głównego Ch. D. zapadła uchwała, 
wzywającą klub poselski stronnictwa do pod- 
jecia akcji dla vrzysnieszenia terminu =woła- 
nia nadzwyczajne! sesji izb naławodawczych. 

Ch, D dażyć hędzie do przeprowadzenia je- 
szcze w sejmie obecnym ustaw samorządowych. 
ustawy o zgromadzeniach, załatwienie kwe- 
stii podwyżki płac nrzedników, oraz zrełor- 
mowanie obowiązującej jeszcze ordynacji wy- 
borczej. 


Min. Rzeszy niemieckiej Schiele 


daży do zerwana rokowań z Poiską. 

Sensacyjne rewe!acje „Vorwiirts'u*. 

Berlin, 29 kwietnia (PAT). Dzisiejszy „Vor- 
waerts“ w artykule wstępnym, krytykując po- 
lilyką całego obecnego rządu Rzeszy, nisze: 
Wiemy, że miniser Schiele nosi się z zamia- 
rem cofnięcia wszystkich tych ustępstw, któ- 
re rząd niemiecki gotów był poczynić Polsce 
w sprawie przywozu nierogacizny do Niemiec. 
P Schiele dąży więc do uniemożliwienia trak- 
tałn z Polską gdvż zawarcie tego traktatu za- 
leży bezpośrednio od ustępstw w dziedzinie 
rolnictwa i bez nich się nie obejdzie. Rokowa- 
nia z Polską po bezmyślnem ich zerwaniu 
tvlko dzieki staraniom ministra Stresemanna 
w Genewie zostaly mów uruchomione i cie- 
szą się poparciem pos. Ranschera w Warsza- 
wia. Jeżeli więc p. Schiele zdoła rozbić te ro- 
kowania, p. Stresemann bedzie skompromiło- 
wany, zaś socjaldemokrała Ranscher okaże zie 
naturalnie nieodpowiednim przedstawicielem 
na swem stanowisku į będzie musiał usłąpić, 
a lo z tego powodu, że należy do nielicznych 


a | uż niemieckich urzędników dyplomatycz» 


Z kolei rozwiązanie Rady miejskiej 


nych o szczerze republikańskich przekosś- 
niach, ale pozornie z tego powodu, że nie uda- 
oł mu się sfinalizować traktat handlowy Z 
Polską. Posunięcie to byłoby ukoronowaniem 
polityki personalnej niemieckich narodowcówź 


Hindenburg ma ustąpić? 


Berlin, 29 kwietnia (PAT). Dziennik „Saech- 
sisches Volksblatt‘, wychodzący w Dreźnie do- 
nosi, że prezydent Hindenburg ma ramiar u* 
stąpić ze swego stanowiska w końcu 1827 r. 
[rezydent Hindenburg ma zamiar jeszcze ob- 
chodzić 80-ta rocznicę swych urodzin na sta- 
nowisku prezydenta. poczem jednak ze wzgię* 
dów osobistych ma zamiar zrzəc się prezy? 
dentury Jak twierdzi dziennik, upatrzył juź 
swego następcę w osobie b, kanclerza Lathe. 
ra. 


Kronika teleśraficzna. 


Podział wydziału fitozoficznego Skonfiskowanie 4000 kilogr. 


zgnitych ryb w Warszawie. 
(Telełonem od naszego korespondenta).. 
Warszawa, 29 kwietnia. W dniu wczoraj 

szym władze policyjne w Warszawie otrzynia- 


wego wydziału filzoficzneao w uniwersytecie | ly wiadomość, że w Halach Mirowskich i -Okoa 
na wydział hnmanistyczny i | licznych sklepach znajduje 


się kilka tysięcy 
zepsutych ryb, które hurtownicy usiiowast 
wpakować za pośrednictwem drobnych odbiar- 
ców publicznosci. y 

Komisarze policyjni wraz z kilku oddziałami 
policjantów, wobec tego udali się na inspekcię 
sklepów w towarzystwie lekarza. Obchodząa 
w ten sposób sklepy, na samych tylko Balach 
Mirowskich policja skonfiskowała ponad ¿000 
kg. zsnsutych ryb. ) 

W momencie, kiedy wezwamo tragarzy I dapa 
polecenie, aby ryby załadowano w pakach 
i beczkach na wozy, celem przewiezienia 4h 
do zakładów utylizacyjnych. Znajdujące się na 
placu targowym kobiety, przeważnie żydówki, 
rzuciły się na platłormy i zaczęły rozkradywać 
ryby. Niektóre z nich zaczęły zajadać na auro- 
wo minori. Trzeba było dopiero wezwać posil- 


ki policyjne, które rozpędzity tłum. : 


Kapitan Mikuta skazany za szpiegostwo 
na 14 lat węzienia. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 20 kwietnia. (A) Wczoraj Wie- 
czorem wojskowy sąd okręgowy w Warszawie 
ogłosił wyrok w sprawie szpiegostwa kapitana 
Mikaty, © +- (R ramą <- wig 
W myśl wyroku, kapiłan Mikuta skazany 200 
stal na 14 i pół cieżkiego wiezienia, pozuawia= 
| nie praw i wydalenie z wojska. 


Dzial gřieldowa. 


Kraków, 29 kwietnia 

AKCJE MOCNIEJ, DOLAR NIECO SŁABIEJ. 

Dziś w prywatnych obrotach aż do chwiłi 
rozpoczęcia oficjalnegc zebrania panowała d!a 
efektów tendoncja zwy>kowa, szczególnie dła 
niektorych papierów ciężkich Lżejsze nato- 
miast przy 'inima'nych różnicach utrzymy- 
wały się na ostatnim poziomie. W szczegól- 
ności znaczniej zwyżkował Zielenewski. Ja- 
worzn i Cegielski. Zainteresowania Znaczne 
przy dużych obrotach. Kursa nieoficjalnie 
kształtowały się następująco: Zieleniewski 
23.25—253.50, Jaworzno 22 25—22.50, Cegielski 
2775—4875, Sierszą Górniczą 5 20—) 40, 
Bank Polski 156—157, Elektrownia Siersza 47, 
Chybie 6.70—-680, Chodorów. 132.50 —133.50. 
Górka 43—44, Gazy Wschodnie 31.560--82, 
Lokomotywy 2.25, Tohan 068—0.70, Nafta 
Polska 0:50, Żelazo 0.67-—0 70. , - 

Na rynku walut i dewiz panuje w dniu 
dzisiejszym tendencja nieco słabsza, jak zwy- 
kle przed zbliżającym się ultumem miesiąci, 
gdy podaż bywa silniejsza, co wskutek słabego 
zainteresowania działa na osłabienie się kur- 
sów. W Krakowie dolar gotówka 8.98'5— 
9.62'75, czeki bankowo 894'5—895 (bez zmia- 
ny), Warszawa 8 92—8 92/50 czeki bankowo 
894, Lwów gotówka 89225—892'50, czeki 
89450—8.95, Katowice golówka 8.92'50— 
9.9325, czeki 895. Na wszystkich giełdach 
lekkie osłabienie kursu dolara gotówkowego 
przy większej podaży i stosunkowo słabem za: 
'nteresowaniu. 

Bank Polski bez zmiany płacił za gotówkę 
8.89, za czeki na Nowy Jork 891. 

Z innych dewiz Medjolan słabszy, kształtu- 
je się na poziomie 47.50 zł. za 100 lirów. 


Giełda wiedeńska. 


Wiedeń, 29 kwielnia. W kulisach, poza pa- 
pierami  węgierskiemi, | czechosłowack'ami, 
w których dokonywano licznych obrotów, 
usposobienie było spokojne. W dalszym prze- 
biegu ruch był mewielk’. 

Siersza górnicza 4.85, Portland 58, Karpaty 
38.75, Galicja 149, Schodnica 13, Nafta 16, 
Alpiny 48.5, Bank Hipoteczny 0.92, Fanta 
11.50, Zieleniewsk* 18. 


Giełda szwaicarska. 


Zurych, 29 kwietnia. (PAT) Paryż 20.365, 
Londym 25.255/8, Nowy Jork 51938, Belgja 
72.28 3/4, Włochy 27.70, Hiszpanja 8180. Har 
landja 208.0135, Berlin 13.25, Wiedeń 73.16 1/4, 
Sztokholm 133.13 3/4, Oslo 134.25, Kopenhaga 

138.65, Sofja 375, Praga 15.40, Warszawą 
'58.12, Budapesz4 90.63 3/4, Białogród 2i 


NOW A: 


w'oki Jul, Słowackiego 
będą przewiezione drogą morską. 


fTelefonem od naszeno krresnendenta). 


„Warszawa, 29 kwietnia. W prezydjnu Rady 
ministrów odbyło się wczora? zabranie dla 
ustalenia szczegółów uroczystości pagrzeba- 
wych, związanych ze sprowadzeniem zwłok 
Juljnsza Słowackiego do Polski i złożenia ich 
w podziemiach na Wawelu. W obradach u- 
czestniczyło kilkadziesiąt osób. reprezeninją- 
evch organizacje literackie 1 świat dziennikar. 
ski. Przewodniczył prezes Straży Piśmienni- 
«tw» Polskiaro Zenon Przesmycki. 

Ustalono, że zwłoki Wieszcza będą spro- 
wadzone drogą morską do Gdyni, skąd Wisłą 
przewiezione będą do Warszawy, a stąd po 
aroczystościach do Krakowa. 

Dla opracowania szczegółów programu po- 
wnłano do życia komisie tymczasową, w któ- 
raj skład weszli prezes Straży Piśmiennictwa 
Polskiego Z. Przesmycki, wiceprezes Opp- 
man, prof. Ujejski, red. Krzywozrewski, An- 
śrzej Strug, Jan Lechoń, Juljan Kaden-Ban- 
drowski i Kazimierz Wierzyński. 


Młodzież na sprowadzenie zwłok 
Słowackiego.  " 


W zbiórce funduszów na sprowadzenie zwłok 
Słowackiego wydatny udział bierze także mlo- 
dzież szkół średnich. Wszystkie w tvm roku 
vrządzane przez siebie wieczorki, poranki i 
przedstawienia, poświęca sprawie prochów 
Słowackiego. 

Przykładem jesl młodzież pimnazinm św. 
Jacka w Krakowie. Po pięknem przedstawie- 
riu „Mindowego”, który, mimo wielkich wy- 
datków, na cele złożenia zwłok Siowackiego 
na Wawelu, przyniósł 150 zł, a co ważniej- 
sze już w ub. roku wśród młodzieży żywo 
uprzytomnił samą ideę wrócemia prochów poe- 
ty „na ojczyzny lono”, drugi wieczór z ko- 
lei, urządzony przez młodzież tego samego 
£Eimnazium, również poświęcono temu wznio- 
słemu celowi, dając równocześnie piękny po- 
kaz sumiennego przygotowania się w dziedzi- 
nie artystycznej. 

Urządzony przed świętami wieczór Mickie- 
wiczowski w Teatrze Popularnym przy wy- 
pełnionej po brzegi widowni. był miłym po- 
pisem młodocianych sił zarówno w cześci mu- 
zycznej i wokalnej, gdzie na szczegó!ną uwa- 
ge zaslużył ucz. VIII kl. Kotlarz swem solo 
skrzypcowem, wykonanem z dużym artyzmem 
i uczuciem, oraz chór młodzieży doskonale 
prowadzony przez prof. Micksteina, jak też 
w części deklamacyjno-scenicznej. Tutaj na 
słowa gorącej pochwały zasłużyły pięknie i 
precyzyjnie wyreżvserowane przez prof, Ro- 
sego (gorliwego kierownika całości wieczoru) 
poszczególne sceny z dzieł Mickiewicza, jak 
wbrazak „Starzec i dziecię" z „Dziadów* I czę- 
ści, wykonany dobrze przez uczniów Matusa 
i Piątkowskieg,o pożegnanie K. Wallenroda z 
Aldoną w lładnem ujęciu p. Tarnawskiej i uez- 
nia VIII kl Bednarczyka. a przedewszysikiem 
szereg udramatyzowanych scen z „Pani Ta- 
deusza”. Z tych doskonale wypadła Rada, 
Telimena w świątym dumania, rozmowa ułana 
z dziewczyną, w czem wyróżnili się znowu 
p. Tarnawska, p. Kordasówna i uczeń VIII kl. 
Schechtel. Całość zakończył barwny korowód 
„poloneza, 

W wieczorze prócz bardzo licznie zebranych 
gości ze sfer rodzicielskich i grona nauczy- 
cielskiego z dyr. Okrzańskim z ramienia ku- 
raterjium, wziął udział wicekurator p. Przy- 
jemski, Czysty dochód w kwocie 160 zl. prze- 
znaczono, jak już zaznaczyliśmy, na sprowa- 
dzenie zwłok Słowackiego. 


0 koncesje 
techniczno -dentystyczne. 


Ze sfer kammełentnych piszą nam: 

Generalna Dyrekcja Służby Zdrowia przy 
ministerstwie spraw wewnętrznych opracowała 
przed kilku miesiącami projekt nowej ustawy, 
regulującej jednolicie w całam państwie wy- 
konywanie zawodu techniczno-dentystycziiego 
i ogłosiła w pismach codziennych, że ustawa 
ła w najbliższym czasie wejdzie w życie Ró- 
"mocześnie poleciła województwom małojol- 
skim wstrzymanie wydawania wszelkich kon- 
cesyj techniczno-dentystycznych na podstawie 
obowiązujących dotychczas przepisów. 

Od tego czasu nie nie słychać o dalszych 
losach projektu, a tymczasem w wajewódz 
twach zalegają stosy niezałatwionych próśb 
o koncesje detystyczne, z krzywdą dla peten- 
tów, którzy, posiadając wszelkie wymagania, 
nadaremnie szturmują władze  wojewidzkie 
o załatwienie ich podań. 

Warszawski „ex lex" jest tam więcej krzyw: 
dzącym, że w przeważnej ilości wypadków pe- 
tenci, mając wszelkie dane do uzyskania ton- 
cesji, pourządzali już zakłady, zazwyczaj z du 
żym nakładem kosztów i przeważnie na kre- 
dyt, zaś wspomniane zarządzenia uniemożli- 
wiają im rozpoczęcie zarobkowania. 

Jak się dowiadujemy, poczekalnie Minister. 
stwa spraw wewnetrznych, w szczególności 
Generalnej Dyrekcji służby zdrowia, zalegają 
codziennie dziesiątki petentów z Małopolski, 
których województwa małopolskie odsyłają do 
Warszawy, przyczem petenci narażeni są na 
zmaczne wydatki, połączone z podróżą i poby- 
tem w Warszawie. 

Możeby pan minister Składkowski wglądnął 
nareszcie w tę sprawę i polecił Generalnej Dy- 
rekcj. służby zdrowia cofnięcie niebywałego 
w uporządkowanych stosunkach państwowych 


zarządzenia. 
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Szczegóły krwawego buntu 
w wiezieniu świętokrzyskiem 


(Telefonem ud naszego korespondenta). 


Z Warszawy lelefonują: 

Cieżkie więzienie święłokrzyskie w okoli- 
cy Kielc hyło — jak już pokrólce donosiliś- 
my — znowu widownią krwawego starcia 
służby więziennej z więśniami, planającymai 
ucieczkę. 

Onegdaj okolo godz. popołudniu dozorca 
Reszczygiel zaałarmował władze więzienne, że 
cela Nr. 32 jest pusta. Było to w porze ohia- 
i dowej. W celi top odsiadywało katę Bou 
krwawych bandytów, 
zbój Pawłowski, skazany na bezlerminowe 
więziemie, Sikora, skazani na lal 10, Szajdukis 
na lat 10, Wolk na lat 6 i Wybraniec na lal 
6. Była io kozypanja usiniebeznis: niejszych 
mieszkańców więzienia Świętokrzyskiego. 

Na alarm dozorcy straże z zewnątrz badyn- 
kn rozbiegły sie w tyrałjerę i otoczyły więzie- | 
nie, aby nikt nie mów} wykraść się za mur 
Równocześnie uzbrojona w karabiny służba 
więzienna ruszyła na drugie piętro do miesz- 


5) 


” 


kamia jednego z dozorców, dokąd prowadził | 
wyłom z celi Nr. 82 na piętrzem piętrze. 
Okazało się, że więżniowie zamknęli się w 
mieszkaniu, zatarasowali drzwi i postanowili 
bronić wejścia. Byli odcieci. Frówowasi wydo- 
słać się przez okno na cmentarz, ule plan len 


a mianowicie groźny | 


spostrzegi* zewnetrzne posterunki straży i pod 
coza wymierzsnych luf karabinów cdwiodły 
nciekinierów od łej drogi. 


Przez zamknięte drzwi naczelnik więrie- 


| mia rozpoczął pertraktacje. W odpowiedzi na 


to. padł od więżniów strzał z rewniwern, ra- 
niąc w brzuch starszego dozorcę, Romana Gi- 
chockiego, który zmarł w kilka minnt póź- 
niej. 

Wobec takiego stanowiska bandytów straż 
więzienna rozpoczęła prażyć ogniem karabi- 
| nowym. Okolo godziny trwało to oblężenie. 
Wreszcie wirżniowie ośwadczyli gotowość 


1 


otwarcia drzwi, Straż więzienna weszla do kry- 
jówki O*azało się, że w czasie strzelaniny 
handytła Szajdukis odniósł lekką ranę Zbir- 
gów zakowyei w kaplany adprowndano du 
pujedyńczych cel 

Dorażne śledztwo stwierdziło, że więzaio- 
wie przygotowali dziurę w guficie jnż od trzech 
tygodni przy pomocy borów i piłki, zrobionej 
z obręczy od wiaderka. 

Bandyci zamierzali wypuścić innych wicż- 
riów, rozhroić straże i w ten sposób wydostać 
się z więzienia. 

Śledztwo nie zdołało jeszcze ustalić, skąd 
więźniowie posiadali dwa rewolwery. 


Likwidacja groźnej szaiki bandyckiej 


w Chełmszczyźnie. 


Na czele jej stali byiy buchalter 


i zredukowany urzędnik kolejowy. • 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 kwielnia (A), Niebywałą sen- 
sację stanowi nawet w dzisiejszych czasach 
następujący wypadek bandycki: 

Policja powiatu chełmskiego zlikwidowała 
wczoraj niebeznieczną szajke bamiłytów, klóra 
przez długi czas lyla postrachem okolicy. 
Szuka tropiana przez policję schroniła sią 
w okolicznych lasach. Wobec lego powiatowy 
komisarz policji zorzanizował okoliczne od- 
działy policyjne i osaczył las. 
| Bandyci spostrzegłszy. iż wpadli w pułap- 
| kę, otworzyli ogień karabinowy d> policji, na 
| ce policjanci odpowiedzieli również gęstym 
ogniem. Hirzejanina wala przez dłuższy czas. 
| Wreszcie 6-cin bandytów nięto żywcem i oku- 
itveh w kajdany odslawiono do Chelma. 
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Kraków, 29 kwietnia. 


Jak w Warszawie powitano 
Chesłiertona!? 


Ż Warszawy telefunują nam: Wczoraj wie 
czorem przyjechał do Warszawy wielki pis . 
angielski Chesterton. Na dworcu zgrom zli 
się na przyjęcie gościa przedstawiciele Pen- 
klubu oraz reprezentacja korpusu oficerskiego 
1 pulku szwoleżerów. 

Wysiadającego z pociągu w lowarzystwie 
żony į sekretarki Chestertana, powitał pulko- 


wil w ten sposób: 

„Nie witamy w Panu ani wielkiego Angli- 
ka, bo wszyscy Anglicy są wielcy, ani wiel- 
kiego pisarza, gdyż mamy ich i w Polsce, ale 
niedoszłego wielkiego kawalerzystę, gdyż z 
temperamentu i charakteru przezmączony był 
pan do roli kawalerzysty". ` 

Reprezentacja korpusu oficerskiego 1 pul- 
ku szwoleżerów zjawiła się na pwoitanie pi- 
sarza angielskiego z tego powodu, iż Che- 
sterton w jednem ze swoich dzieł. opisujących 
wielką wojnę, wystawil pomnik oficerowi pel- 
skiemu. 

Chesterton. dobrotliwy olbrzym. otulony w 
pelerynę został wzięty w krzyżowy ogień apa- 
ratów folopralicznych, poczem w towarzystwie 
dwóch adjutantów marszałka Piłsudskiego od- 
jechał do hotelu Europejskiego. 

W dniu dzisiejszym, t. j}. w piatek odbę- 
dzie się w hotelu Europejskim śniadanie w 
szczupłem gronie członków Pen-klubu. W po- 
niedziałek Chesterton zostanie przyjęły na au 
djencji u Prezydenta Rzeczypospoliłej, wieczo- 
rem zaś weżmie udział w bankiecie urządzo- 
nym przez Pen-klub. 


Wycieczka studentów polskich 
w Czechach. 
Donoszą z Marienbadu: Wczoraj przybyła 


lu wycieczka studentów politechniki lwaw- 
skiej w liczbie 54 osób z dziekan2m Leśniew- 


wnik Wieniawa-Długoszewski, który przemó- | 


Jak się okazało, i ło dopiero stanowi wla- 
Wiwa sensacje. na czele bandy stał 30-letni 
mieszkaniec Chełma, Antoni Sławarski, z za- 
wodu buchalter. Siawarski pracował do nie- 
dawna jako buchalter w składzie przyborów 
dewecyjnych w Lublinie, Na stanowisku tem 
dopuścił się kradzieży, za co skazany zoslal 
na 3 miesiące wiezienia. 

Po oedziedzeniu kary w więzieniu, gdzie wi 
docznie odbył „odpowiednią praktykę", zor- 
zanizował bandę, na czele której napadał, gra- 
bił i mordował mieszkańców Chełmszczyzny. 
| Adjutantem jego byl 25-letni Kajetan Śnia- 
towski, zredukowany urzędnik kolejowy z po- 
wiału włodawskiego. Ujęci bandyci staną przed 
sądem doraźnym. 


skim oraz trzema profesorami na czele. Po 
przywitąniu na dworcu staraniem konsulatu 
i gminy odbył się bankiet na cześć gości, na 
którym wśród przyjaznej atmosfery wyglo- 
| szono szereg serdecznych tłoastów. 


Świeto muzyki polskiej w Pradze. 

Doneszą z Pragi: Przybył tu dyrektor Filhar- 
anoni warszawskiej Iutelberg, aby rozpocząć 
próby orkiestralne na inaugurację koncertu 
w dniu 3 maja pierwszego festivalu muzvki 
polskiej w Pradze, który odbędzie się odbę- 
dzie się od 3 do 7 maja. Prasa tamtejsza wita 
święto muzyki polskiej obszernemi życzliwe- 
mi zanowiedziami. 


Skandaliczne stosunki na dworcu 
kciejowym w Cieszynie czeskim. 


Wyvchodząca w Morawskiej Ostrawie „Mor- 
genzeitung'' zamieszcza artykuł p. t. „Skan- 
daliczne słosunki na dworcu popranicznym w 
Cieszynie”, w którym przedstawia niemożli- 
we warunki, wśród których odbywa się kon- 
trola doknmeniów podróżnych. Drewnianv, nie- 
higjeniczny barak, niezabezpieczony od opa- 
dów atmosferycznych, nie spełnia swego za- 
dania, naraża podróżująca publiczność na u- 
dreke i uniemożliwia należyte pełnienie służ- 
by polskim: funkcjonarjuszom celnym. 

„Morgenzeilunę" nazywa to hańbą knitury 
i zwraca uwagę. iż Folska płaci rządowi cze- 
chesłowackiemu za użycie lego lokalu dla 
kontroli celnej 2.200 koron miesięcznie i mimo, 
iż rząd polski ustawicznie nalega na odbycie 
konierencji w sprawie zmiany tych niekul- 
turalnych warunków, rząd czechosłowacki u- 
chyla sie od tego i stosuje taktykę przewle- 
kania. „Morgenzeitung' wzywa rząd czecho- 
słówacki w interesie prestige'u państwa cze- 
chosłowackiego da uwzględnienia słusznych 


życzeń rządu polskiego. 


Wyroki śmierci w Kownie. 


Z Kowna donoszą: Sąd wojenny Skazał za 
przygotowywanie przewrotu na karę śmierci 
b. ludowo-socjalistycznego posła na Sejm dra 
Józeła Pajaugisa, por. Tarnawskiego i podofi- 
cera Szemajtisa, Z 19-tu dalszych oskarżcnych 
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edin podoficer skazany zostat na 12 lat wie- 
zienia, sierżant i pisarz po 8 lat więzienia, 
4-ch oskarżonych na karę dłuższego więzte- 
nia, 12-tu uwolnionych. Wszysev skazani zv- 
stali zdogradowani i wykluczeni z armji. Trzej 
skazani na śmierć wnieśli prośbe do prezy- 
denta o ułaskawienie, 


|Blanowana dyktatura wojskowa 
ma Litwie. 

Z Wilna donoszą: 

Mimo ostrej cenzury i stany olleżenia na 
l Litwie, przedoslają się z Kowna pogłoski, że 
Wałdemaras w oślatniej chwili cofnął zamiar 
podania się do dvmisji. pomeważ prawe skrzy- 
dio nacjenalistów wywiera na premiera gwal- 
towny nacisk. by ogłusii dyktatnrę wojskową 
na Litwie. 


Wojskowa tajemnica Miamiec. 


Znany pacyfista niemiecki p. Karo! Martens 
zamieszczu w pdańskien piśmie „Balische 
Presse“ urtykuł, w którym omawiając znacze 
nie benzyny i repy dlu-celów | wojetnych, 
wskazuje na oslatuie, «toczone najściślelszą 
lajrmunicą wynalazki niemieskie, umożliwia - 
jące wytwarzanie henzyny z węgla kamienne" 
"go. 

Zabiegi le — pisze p. Mertens — wywołują. 
nieufność, gdyż o wyborze miejsca ma budowę 
nowych zakładów przemysłowych, poświero- 
nych wytwrzanin węgla płynnego, rozstrzy: 
gnęły nie wzgiędy komumkacyjno-techniczne 
lub przemyslowe, lecz  wejskowo-polityczne, 
dla których zakłady te postanowiono wybu- 
dować w Niemczech środkowych. Wobec tego 
obawiać się nuwży, Że nowy wynalazek nie- 
miechi, wagis! płynny, jest nietylko gospodar- 
czą. ale i w.;skową tajemnicą Niemiec. 


Kradzież arcydzieł malarstwa 
w Muzeum w Moskwie. 


Sowiecka ag. telegraficzna donosi z Moskwy: 
W tutejszem muzeum sztuk pięknych skra- 
dziono 5 światowej sławy obrazów, mianowk 
cie: Rembradta Chrystus“, ficiana „Ecce ho- 
mo”, Gorregia „Święta rodzina”, Garlo Delci 
„Św. Jan“ i Pisano „Biczowanie* Kradzieży 
dokonano w wandalski sposób, mianowicie z 
obrazów Rembrandta i Ticiana wycięto cześć 
fuuralną. Inne obrazy wycięło z ram. W 'cza- 
sie przedwolennym wartość powyższych obra- 
zów określono na 655.000 rubli. 
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NABOŻEŃSTWO MAJOWE w kościele Nażśw. 
Panny Marji odprawiać się będzie, począwszy od 
| soboty 30 b. m., przez cały miesiąc maj, codzien- 
nie o godz. 7 wieczorem W sobotę na rozpoczęcie 
celebrować będzie ks. infulat Ir. Kulinowski. Po 
nabożeństwie odbędzie się po kościele uroczysta 
procesja z Najśw. Sakramentem. Kazania na tem 
nabożeństwie na temat „Święci polscy w Króle. 
slwie Marji“ wygłosi codziennie przez cały 
miesiąc many w swoim czasie w kościele Marjue- 
kim kaznodzieja, ks. Władysław Starch. W czasie 
nabożeństwa zbierane będą ofiary na dokonywu- 
jąca się restaurację koscioła. 

ODZNACZENIE REKTORA UNIW. JĄGTELL. 
| Rektor Umiw. Jagiellońskiego, dr. Leon Marchiew- 
ski. olrzymał od króla duńskiego Komandorję II kt. 
orderu Danebrogu. 

SPRAWY MIEJSKIE. Pod  przew”dnistwem 
r m. Tlurskiego, przy współudziale prez. m. inż. 
Rellego, oraz wiceprez. Sarego i Dra Wielgusa, od- 
było się wczoraj posiedzenie sekcji ekonomicznej 
i policyjno-budowlanej Rady. Sekcje rozpatrzyty 
Sprawę rozdania robót na przebudowę budynków 
postajennych na kontumacji w Dz. XVII na abiek- 
ty mieszkałne, budowę kiosku miejskiego z 5-ciu 
sklepami w narożniku ul. Lubicz i placu Kolejo- 
wega, oraz na przebudowę zabudowań po elektro- 
wni podgórskiej przy ul. Nadwiślańskiej na miej- 
ski dom noclegowy i zalwierdziły delinitywale 
oferty na le budowy. Roboty wstępne będą na- 
tychmiast rozpoczęte. 

W dalszym ciągu zatwierdziły sekcje linje re- 
gulacyjne ul. Sałinarnej w Dz. XNIL dalej, dla 
realności miejskiej po Wołodkiewiczach przy ul. 
Lubicz i Pawiej i dla placu przy wylocie ul. Ra- 
kowickiej vis a vis wylotu ul. Modrzewiowej — 
tudzież zatwierdziły parcelację gruntów prywa- 
tnych w Dz. XVII nad Bałucha Wkońeu uchwa- 
lily sekcje wnioski magistratu w sprawie nabyta 
kawałka gruntu w Dz. XVII. 

POGRZEB Ś. P. SOBIESŁAWA BYSTRZYŃSKIE- 
IGO odbędzie się, jak już donosiliśmy, dzisiaj, 
w pialek, 29 b. m. o godz. + po południu z xapiisy 
cmentarnej na miejsce wiecznego spoczynku. Nad 
mogiłą wielkiego artysty wvgłoszony zosłanie sze- 
reg mów, a przez chór teatru „Nowości“ wykonane 
będą pienia żałobne. 
| POŚWIĘCENIE NOWEJ CZĘŚCI PARKU „IU- 
VENJA". Dzięk: Żżyczliwemu stanowiskv gminy 
m. Krakowa, uzyskał Związek młodzieży przemy- 
slowej i rękodzielniczej w Krakowie odpowiedni te- 
ren na Błoniach miejskich na powiększenie swego 
parku „Juvena“. We wtorek 3 maja o godz. 430 
ipo południu odbędzie się poświęcenie tej nowej 
części parku „Juvenia“, na której, po prze:zówiee 
niach, odbędą się popisy sportowe młodziezy, Toz- 
grywki w koszykówkę, dłoniówke, tennis. piłkę 
nożną i L p. Podczas uroczystości koncertować bę. 
dzie orkiestra Związku. Zarząd Związku zaprasza 
na poświęcenie obywatelstwo miasta Krakowa. 
Park znajduje się obok nowego koryta Rudawy 
naprzeciw Parku Dra. Jordana. 


NOWA RETORMA 


[POPIERAJMY WYTWÓRCZOŚĆ POLSKĄ || 
BEZDŁAWNIE 


wynczamy szybko l dokładnie wyrobu dywanów 
suyrneńskich 


BEZ WARSZTATU 


ręcznej rohoty przy zaknpniae mntorjałów. 

IDLA PRZEJEZDNYCH NAUKA 
ij PRZYSPIESZONA! s 
Osnowa i wełha w nailopezym gatunku! Stylo- 

f wych wzorów dnży wybór. Ceny i warunki przy 
g stępne. Dywany, dywaniki, poduszki i t. p. za- f 
| częte ł starannie dobrane wysyjamy odwrotnie 
na prowincję! 


TEZNAJĄCYM ROROTYT, PRZESY- 
Y SZCZEGÓŁOWE WSKAZÓWKI. 


H Dywany, makaty, chodniki i t. p. — także go- 
towe i na zamówlęnie! 


Wykonanie artystyczne i terminowa! 


l SMYRNA DP ERS 


I PANIOM N 
LAM 


par 


BA. QDD IZA WBC A 
KRAKÓW, ULICA PIJARSKA L. 5. 


ZNOWU PODWYŻKA CEN CHLEBA. Dziś od- 
bylo się w magistracjie w Krakowie posiedzenie 
miejskiej komisji do badania cen pod przewodnic- 
twem wiceprezydenta miasta dra Wielgusa, a przy 
wspóludziale reprezentanta województwa, oraz 
przedstawicieli producentów i konsumentów Te- 
matem obrad była sprawa ponownego ustalenia 
cen chleba. Po wysłuchaniu opinii komisji prezy- 
drum miasta ustalilo następujące ceny chleba, 
które obowiązywać będą od dnia 30 b. m. I tak: 
1 kg. chleba żytniego jasnego kosztować będzie 
63 gr., zaś ciemnego E4 gr. Chleb wypiekany 
w piekarni miejskiej, kosztować będzie 6f gr 
W sklepikach o 2 gr. więcej. 

36-LECIEĘ ZAŁOŻENIA POGOTOWIA RATUN- 
KOWEGO. W czerwcu b. r. krakowskie Towarzy- 
stwo ratunkowe obchodzić będzie 86-14 rocznicę 
ewego założenia. Z okazji tej, jak się dowialuiemy, 
odbędzie się 12 czerwca w Aleji 3-go Maja na Bh- 
urach, oraz w Parku Jordana wielki kiermasz 
i festyn z bardzo urozmaiconym programem. Mię- 


dzy licznemi fantami do wygrania będą: auto 
osobowe wartości 15.000 zł. aparat radjowy 


4-lampkowy wartości 1000 zł, maszyna Singera 
wartości 300 zl., rower i t. p. Przy tej sposobn ści 
zaznączyś należy, że Krakowskie Towarzystwo 
ratunkowe jest jednem z najstarszych tego ro- 
dzaj: towarzystw. 

KONKURS WYSTAW SKLEPOWYCH. Izba han- 
diowa i przemysłowa w Krakowie ogłasza „Kon- 
kurs wystaw sklepowych“, dostępny wszelkim 
przedsiębiorstwom handlowym i przemysłowym, 
rosiadającym frontowe lokale sprzedażne na obsza. 
rze miasta Krakowa. Firmv, pragnące wziąć udzial 
w konkursie, nadesłać mają do dnia 10 maja b. r. 
pisemne zgloszenia do Izby handlowej i przemy- 
siowej w Krakowie (ul Dluga i, I p.) Wraz ze 
zgłoszeniem, uiścić należy wpisowe w wysnkości 
10 zł. cd każdego okna wystawowego, zgloszo- 
nego do konkursu. Prace sądu konkursowego nad 
rozpatrywaniem zgłoszonych wystaw rozpoczną 
sig 11 maja b. r. Wyniki konkursu ogłoszone będą 
w dniu 16 mają b. r. 

P. P. 8. W DNIU 1 MAJA urządza w Krakowie 
6 godz. 10 przed południem na Rynku Kleparskim 
ggromadzenie ludowe, na którem przemawiać mają, 
posłowie socjalistyczni. Oprócz tego, odbędzie się 
zgromadzenie kolejarzy w Doma Kolejowym i zgro- 
madzenie w Podgórzu w Domu Robotniczym. Pa 
rgromadzeniach odbędzie się pochód manilestacyj- 
ny. O godz. 2 po południu na boisku sportowe 
„bezi“ na Błoniach rewja sportowa i festyn lu- 
covy, 

PRZENIESIENIE BIUR URZĘDU WETZRYNA. 
RYJNEGO. Z duiem wczorajszym przeniesione zo- 
staly biura miejskiego urzędu weterynaryjnego 
z domu Larischa przy pl. WW. Świętych do bu- 
dymku miejskiego przy ul. Poselskiej 8 (t. zw. 
„Wstrejcherówka ). Wejście od ul. Poselakici 

WAGON SYPIALNI DO POZNANIA. Dyrekcja 
koiei peństwowych w Krakowie komunikuje: 
Z okazj, Targów poznańskich, t } od 1 do 11 maja 
b. r. wiącznie, będzie, w rayśl polecenia tel. Mi- 
misterstwa komunikacii z dnia 22 kwielima b. r, 
uruchomiony w pociągu 409/410 kurs wagonu sy- 
pialnego miedzy Poznaniem a Krakowetn. 

POŁĄCZENIA TELEFONICZNE Z CZECHAMI 
Z dniem 1 maja zaprowadza się z Czechosłowacją 
relacje leleloniczne między: Krakowem, Nowym 
Saczem, Nowym Targiem, Zakopanem, Szczawnicą, 
Krościenkiem n. D. Krymicą. Piwniczna, Muszyną. 
a miejscowościami: Podolinec, Smerdzonka, Spis 
ska Stara Ves, Stara Lubovna, Siropkov i Pode- 
brady w Czechosłowacji, 

Nadto z dmem 10 maja zaprowadza się relasje 
teleloniczne miedzy Jazowskiem a nastepującemi 
miejscowościami w Czechosłowacji: Kezmarok, 


Presov, Bogumin, Cesky Tesin, Karviną, Kosice, | 


Misiek, Mor. Ostrawa, Nowy Jicin, Opava, Trinec, 
oraz Vitkovice na Morawach. 

ZAPISKI POLICYJNE. Józefowi Cygankiewiezo- 
wi, posługuczowi, w czasie przewozu obuwia skra- 
dziono w ulicy Szpitalnej paczkę, zawierającą 13 
par trzewików, Na I-ym komisarjacie zdeponowano 
czarną teczkę skórzaną, zmalezioną w ul. Lubisz, 
w której znajduje się 6 weksli na ogółną sumę 
0.250 zł Na 3-eim komisariacie zaś zdepon>wano 
złetą bransoletkę. —  Kasjerka firmy Schenker 
w Rvnku głównym 15 dnniosła do policji, Że 
w czasie ruchu sklepowego skradziono na szkodę 
tej firmy 11 metrów materji welwatowej wartości 
300 zł. 

„MIŁY' BRACISZEK. Dziś rano przewicziono do 
Krakowa pociągiem z Mvdlnik Franciszsa Nęcka, 
tat 23 liczącego, rolmika ze wsi Ghrzastka, którego 
rodzony brat w czasie sporu familijnego na tle 
majątkowem, uderzył naprzód kamieninm w glo- 
wę, 3 następnie rzucił się na niego z siekierą, zł- 
dając mm obuchem szereg ran na całem ciela Po 
zabandażowaniu ram, dyzurny lekarz Pogotowia 
przewiózł ofiarę krwiożerczych instynktów braia 
mą oddział chirurgiczny. 


0— 


CYKL WYCIECZEK K.AJOZNAWCZYCH DO 
ZAMKÓW POLSKICH urządza w maiu b r. sekcja 
krajoznawczo-turystyczna A. Z. S. w Krakowie 
W programie na najbliższą niedzielę dnia 1 maja 
wycieczka do rułn zamku Tęczyna. Wyjazd z Kra 
kowa o godz. 9.30 rano (zbiórka na dwonu zachod- 
mim o g. 8.40) do Krzeszowic, stąd 5 km. do ruin 
Na miejscu zwiedzenie zamku, a następnie najbliż- 
me! okolicy. Powrót o godz. © wieczorem. Roszta 
kaio 3 zł. (kolej.). 

ilustrowany program wycieczek na r. 19327 wy- 


KRONCES. SZKOŁA I WYTWÓRNIA DYWANÓW | | 


szedł z druku i wydawany będzie bezpłatnie w se- 
kretarjącie A. Z. S. (Kraków, ul. Kościuszki 12), 
od godz. 7—8 wieczorem. Tamże przyjmuje się 
zgłoszenia do wycieczki, jak również u kierownika 
wycieczki na dworcu kolejowym. 

TOWARZYSTWO HISTORYCZNE. W sobołę 30 
ib. m. o godz. 6 wieczorem odhedzie się posiedze- 
,nie krakowskiego oddziału Tow. historycznego 
(sala sem. arch. Biblj. Jag.. parter). Na porządku 
dziennym odczyty: dyr. M. Gumowski: „Jaxa 
|z Miechowa i sprawa braniborska w XII w.“; 
Dr. K. Bąkowski: „O kosciele św. Idziego i An- 
| drzeja w Krakowie“; sprawozdanie z walnego 
zgromadzenia we Lwowie. 
| ZEBRANIE ZAWODNIKÓW SEKCJI PŁYWAC- 
(KIEJ K. 8. „CRACOVIA'* odbędzie się w piątek 
| dnia 29 b. m. o godz. 7 wieczorem w lokalu klubs- 
wym przy ul. Długiej 22. Na porządku dziennym 
sprawy związane ze zbliżającym się sezonem |tego- 
rcczm ym. 

RODZINA STEROCA zaprasza na walne zebranie 
| członków i przyjaciół, które się odbędzie 29 b m. 
w sali przy pl. Jabłonowskich 3, I p, o godz. 
6 wieczorem. 

REFERAT POŚREDNICTWA PRACY TOW. BI- 
BLJOTEKI I BRATNIEJ POMOCY MEDYKÓW Ù. J. 
w Krakowie (ul. Kopemika 36), pragnąc wykorzy- 
stać zbliżające się ferie tak pod względem 
naukowo-praktycznym, jak i materjalnym, upra- 
sza pp. lekarzy, instytucje Sanitarne, zakłady 
zdrojawe o zgłaszanie zajęć dla medyków lat wyż- 
szych i absolwentów Zarząd Związku lekarzy go- 
rąco popiera niniejszą akcję samnpomocowa 

W KRAKOWISKIEM TOWARZYSTWIE TECH- 
NICZNEM przy ul Straszewskiego 28, LI p. odbę- 
dzie się w piątek dnia 29 b. m. o godz. 7 wiecz. 
zebranie, na którem wygłosi [mż. góm. K. Gąsio- 
rowski ze Lwowa odczyt na temat: „O projekcie 
polskiej ustawy górniczej“. Goście mile widziani. 


z kreatu. 


, PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ przyjmie 
Jitro na audjencji Andrzeja Struga i Jana Lechonia 
w zwiątku z zamiarem budowy pomnika Stefana 
eromskiego w Warszawie. 

ZJAZD KSIĘGOWYCH. Termin zjazdu księgo- 
wych się zbhża. Termin nadsyłania odpowiedzi 
na kwestjonarjusz zjazdowy już minął. Kto się 
spóźnieł, proszony jest o Sspieszne nadesłanie od- 
powiedzi: Warszawa, Marszałkowska 74, Związek: 
księgowych w Polsce (dawny Związek buchalie- 
rów w Warszawie). 

ODROCZENIE PODWYŻKI CEN CHLEBA. 
Z Warszawy piszą: Narada w Sprawie podwyżki 
cen chleba, jaką odbył p. komisarz rządu z przed- 
stawicielami młynarzy i piekarzy, nie doprowadzi- 
ła do porozumienia. Komisarz rządu Jaroszewski 


Zeznania świadków 


nie uznał żądań strony przeriwnej I na razie na 
podwyżkę cen chleba nie zgodził się. W dniu 4-go 
maja b. r. odbędzie się w tej sprawie nowe po- 
siedzenie. Do tego czasu komisarjał rządu zbada 
dokladnie żądamia piekarzy i młymarzy. ! 
WYCTECZKI Z WESTFALII W końcu maja b. r. 
przybywa do Polski bO-osobowa wycieczka mło. 
dzieży polskiej z Westfalji, Młodzież nasza zwie- 
dzi Warszawę. Częstochowę. Kraków, Poznań i Za- 
kopane, We wrześniu przybędzie wycieczka 50 
górników polskich z Westfalji, oraz kompanja 150 
osób, odbywająca pielgrzymkę do Częstochowy. 
ROZŁAM W RADZIECKIEJ FRAKCJI N. P. R. 
W ŁODZI. Z Łodzi donoszą: Na ostatniem zebra- 
że z frakcji dotychczasowej N. P, R.Gżetaoinnn 
niu N. P. R. w Lodzi ni doszło do porozumienia, 
tak, że z frakcji dotychczasowej N. P. R Rady 
raiejskiej w Łodzi wystąpiło 8 radnych, którzy 
utworzyli klub Narodowej Partii Robotniczej, zaś 
pozostali radni, w liczbie 12, z radnym W aiszkie- 
wiczem na czele, wiceprezydentem m. Wojwódz: 
kim i prezesem Rady miejskiej dr. Uichną. użwo- 
rzyli frakcję N. P R. lewicy. Obecnie zatem istnie- | 
niu N. P. R. w Łodzi doszło de porozumienia, tak, 
ją w Łodzi na miejscu jednalitej dotychczasowej 
frake N, P, R. dwa osobne klub radzieckie 
WYSTĘP? P. EWY BANDROWSKRIEJ W PO- 
ZNANIU. Spiewaczka Ewa Bandrowska rozpoczęła 
szereg gościnnych występów w Teatrze Wielkim 
w Poznaniu. 
WYROK W SPRAWIE NADUŻYĆ KASOWYCH 


Irunek P. P, wśród nieprzebranych 


W D. 0. K, LUBLIN. Wczoraj po południu zapadi 
wyrok okręgowego sądu wojskowego w Warsza- 
wie, mocą którego porucznik Roman Kopaniski 
uznany zostal za winnego przywłaszczenia 16 600 
złotych z kasy D. 0. K Lublin. wydawania poży- 
czek, do których nie był upoważniony i innych 
nadużyć i w konsekwencji skazany na 14 miesięcy 
więzienia z pozbawieniem praw i wydalenia 
z wojska. Kapitan Stanisław Wiśniewski za za- 
tajenie braku gotówki po objęciu kasy po porucz- 
niku Kopanickim, został skazany na 8 tygodnie 
aresztu obostrzonego, porucznik Stanislaw Padgór- 
ski za wydanie fikcyjnych kwitów na pokrycie 
gotówki na 3 miesiące więzienia, porucznik Wybi- 
cki za udzielenie parucznikowi Podzórskiemu po- 
życzek pieniędzy skarbowych, do czego nie był 
upoważniony, na 14 dni aresztu z zawieszeniem 
kary na 2 lata, kpt. Mandcrek z dywizjonu żn0- 
darmerji w Lublinie na 6 tygodni aresztu, kpt, Pa- 
jąk został uniewinniony. 

ZNOWU ŚMIERĆ CZWORGA OSÓB WSKUTEK 
|DENATURATU. Z Wilna donoszą. że bnoaglaj 
w nocy zdarzył się nowy wypadek strasznego Za- 
trueia dormałuratem, Oio stróż darmu, 52-letni J6 
zeł Maciewski, wruz z żoną, d2.letnią Wiktorią 
zaprosił do siebie lokatora swem, 55-letniego 
Chaima Sznabstelera i Wiktorje Drzuzik, Poszę- 
stunek był obfity poddabno, ale... zamiast wódki — 
spirytus denaturowany. Po wypiciu tej trucizay, 
całe towarzystwo poczuło się źle i wkrótce stra- 
cilo przytomność. Na skutek alarmu, wszczetega 
przez sąsiadów, przybyła karetka pogotowia. która 
odwiozła zatrutych do szpitala św. Jakoba. Tum 
wszyscy czworo zmarli po dwóch godzinach. 

UJEDNOSTAJNIENIE KSZTAŁCENIA W SEMI- 
NARJACH DUCHOWNYCH. W k:alcach odbył się 
zjazą księży rektorów i profesorów semmarjów du- 
chownych ze wszystkich diecezyj polskich. Przy-| 
było kiłkudziesięciu przedstawicieli. Celem zjazdu | 
było ujednostajnienie programów nauczania w se- 
minarjach duchownych, które dotychczas byty ad | 
mienne dla każdej dzielnicy I stały na nierównych 
poziomach. Zjazd był właściwie ostadecznem za- 
kolńczeniem rozpoczętych już oddawna prac w tym 
kierunku i defimitywnie ustalił nowy program 
| nauk dla kleryków, który obecuie obowiązywać 
będzie we wszystkich saminarjach katolickich 
Polski. 

ŚMIERÓ ZNANEGO DYRYGENTA LWOWSKIE- 
GO. W Lwowie zmarł Słamsław Celwiński, za- 
lożyciel i długoletni dyrygent „Ls tni-hacierzy”, 
majstarszej w, Polsce drużyny śŚpiewaczej. 


zachwiały 


oskarżeniem 


w procesie Królikowskiego. 


(Telelonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 29 kwietnia (A). Tasjmnica po- 
ćwiartowanych zwłok Marji Michałowskiej nie 
przestaje interesować szerszej opini. Drugi 
dzień rozprawy w warszawskim sądzie apela- 
cyjmym poświęcony był badaniu świadków, 
których najwięcej czasu zajął i największe 
zaciekawienie obudził wywiadowca  Jakób 
Szejuhel. Prowadził on dochodzenia w spra- 
wie walizy z kadłnbem kobiety i jako prawa 
ręka sędziego śledczego pracowicie zbierał ma- 
tesjał dla usidlenia Królikowskiego. 

Chcąc ustalić — mówi świadek — czy Kró- 
likowski zna pozesje, na terenie której male- 
ziono poszczególne członki Michałowskiej, 
stwierdziłem, że w czasach okupacji niemiec- 
kiej jako wywiadowca Królikowski pracował 
w rejonie Pragi. Dom na Inżynierskiej, gdzie 
znaleziono rękę Michałowskiej był Królikow- 
skiemu napewno znany, gdyż mieścił się tam 
połajemny młyn pewnego kowala. 

Dom na ul. Strzeleckiej, gdzie w dole kloa- 
cznym znaleziono noge, był w podobnych wa- 
runkach, mieścił bowiem tajną gorzelnię. 

Dalsze badania świadków prowadzone jest 
w gorącej atmosferze. Obrona zarzuca go li- 
cznęemi pyłaniami, usiłując wywiadowcę zde- 
zorjentować. Sukcesem obrony zmierzającej w 
kunsztownych posunięciach do wykazania, że 
rola Szejnhela polegała na snoestjonowanin 
świadków, było wydobycie z niego przyzna- 
nia cię, iż kilkanaście razy był on u głów- 
nych świadków Fliepenów i uzqadniał z ni- 


ODZNACZENIE ZAGRANICZNE PROF. RO- 
MERA. Na wniosek dra J. B. Gondea, prołasora 
uniwersytetu w Chicago, przyznało Towarzystwo 
geogralów w Chicago profesorowi uniwersytetu 
we Lwowie, drowi Eugenjuszowi Romerowi, zło- 
ty medal im. Helen Culvera za wybitne zasługi 
w dziedzinie geograljt t kartografii. 

SZERZENIE SIĘ TYFUSU PLAMISTEGO NA 
PODHALU. Jak donoszą do „Wieku Nowego”, mi- 
mo energicznych środków ochronnych w związku 
z wybuchem epidemii tyfusu plamistego w Pi- 
wnicznej, niebozpieczna epidemja przeniosła się 
w dalsze okolice. W Stróżach w powiecie grybow- 
skim zanotowano w dniach ostatnich szereg poje- 
dynczych wypadków tyfusu płumisiego. 

W TATRACH GINĄ JUŻ ŚNIEGL Wyjątkowo 
obfite pod koniec tegorocznej zimy opady śnieżne 
w Tatrach pokryły je tak gruba powłoka, że da 
miedawna jeszcze warstwa śniegu w Morskiem 
Oku i na Hali Gąsieicowej dochodziła prawie do 
metrowej wysokości. Dopiero w dniach ostatnich 
warstwa śniegu w Tatrach zaczęła szybko maleć 
wskutek deszczów i częstych watrów halnych. 
Obecnie jeszcze w Morskiem Oku jest około 40 em., 
w Wali Gąsienicowej 30 cm. śniegu 

MANIFESTASYJNY POGPZEB ZAMORDOWA- 
NEGO FOLICJANTA NA POSTERUNKU W dniu 
wczorajszym. w godzinach popołudniowych. odbył 
się w Sierszy Wodnej manifestacyjny pogrzeb po- 
staerunkowego. Milezka, który przed kilku dniami 
padł na posterunku od kuli bandyckiej, o czem już 
donosiliśmy. Konduxt żałobny wyrbkszył o godz. 
3 po południu z budynku, gdzie się mieści poste- 
tłumów ti- 
dności miejscowej, oraz Trzebini, Chrzanowa i Są: 
siednich wiosek. Kondukt żałobny otwierał oddział 
honorowy policjantów, za którym postępowała du- 
chowieństwo. W pogrzebie wzięli udział szef bez- 
pieczeństwa mjr. Dziadosz, starosta Trześniowski. 
komendant wciewódzki P. P. Pilch i komendant 
powiatowy Skalski, Zwłoki złożona na ementarzu 
w Trzebini Komendant wojewódzki złożył na tram- 
nie ś. p. Mileza wieniec, nadlo po pogrzebie wre- 
czył wdowie kwotę 200 zi, jako tymozasową za- 
pomogę. 

ZASTRZELENIE GROŹNEGO BANDYTY. Władze 
krakowskie otrzymały wiadomość. że groźny ban- 
dyta Paśko, prasujący od dłuższego czasu ze swoją 
bandą w powiecie ropczyckim, został w czasie 
obławy policyjnej zastrzelony. 


Zmarli: 


Omegdaj zmarła we Lwowie w 81 roku życia 
Zofja z Zarzyskich Kulakowska, wdowa po zna- 
nym publicyście i działaczu narodowym na kre 
sach bukowińskich, $. p. Klemensie Bułakowskim 
Zmarla, jako 16-letnia panna, zaznaczyła się pa- 
trjotyczną dzialalnością w czasie powstania styt:z- 
niowego, oddając wielkie usługi powstańcom 
w inajątku ojca swego w Chotyłubie. Wwszedłszy 
zamąż, wraz z mężem swoim, $. p. Klemensetn, od- 
grywała wybitną role w życiu polonii bukowiń 


skiej, a dom Kułukowskich w Czerniowcach był | 


jednym z ośrodków narodowych na kresach tam- 
tejszych. Pozostały po niej dwie córki: p. Jadwiga 
Mussilowa „j p. Ewa Pawlikowska. 


Łe mimina. 


FESTIVAL MUZYKI POLSKIEJ W PRADZE 
CZESKIEJ w trzecim dniu, t. j. 5 maja, zobrazuie 
razwój pieśni polskiej na koncercie w sali Jmele- 
ckiej Besedy. Wvykonawczynią będzie polska Lies- 
niarka, Słanisława  Korwin-Szymanowska. która 
święci obecnie triumfy we Francji, Hiszpanii, 
Szwajcarji Szymanowska przybędzie z Paryżn do 
Pragi, by wziąć udział w koncercie symfonicznvm 
w dnin $ maja, a potem na własnym pieśniarskim 
recitalu A maja odtworzy szereg polskich pieśni 
przy akrmpanjamencie naszego świetnego kompozy- 
tora, Karola Szymanowskiego i Dra Waclawa Ste- 
pana. prezesa lime!eckiej Besedy. 

„ECHO: KRAKOWSKIE W MOR. OSTRAWIE. 
W dniu 26 b m. odbył się w Morawskiej Ostrawie 
koncert „icha“ krakowskiego przy udziale tysią- 
ca siuchaczy, przeważnie Polaków ze SIąsta i Mo- 
raw. „Echo“ krakowskie, powitane czeskim chó- 
rem Sokołów, dało pierwszerzędny cykł pieśni 
polskich, czeskich i słowackieh. przyjmowanych 
żywiołowemi oklaskami przez licznie zebraną lu- 
dność polską. maniiestującą swoje uczucia jedno- 
ści kulturalnej z rodakami z kraju. 

W BERLINIE MIESZKA 22 TYSIĄCE FOLA- 
KÓW. Ostatnie zestawienia statystyczne wskazu- 
ją, źe wśród cudzoziemców zamieszkujących Ber- 


mi ważne okoliczności przed protokolarnem 
badaniem przeprowadzonem : przez sędziego 
śledczego. 

Od zeznań Fliegenów zależało bardzo wiele, 
gdyż mogli oni przez wykazanie alibi oskar- 
|żonego, wykazać możliwość bytności Dobro- 
wolskiej w cytadeli dnia 22 lutego, co prowa- 
dziło do oczywistego wniosku. że krytycznego 
dnia 1 marca u oskarżonego była właśnie 
Dobrowolska, a nie Michałowska. r 

W związku z tem zaszła konieczność skone 
frontowania Szejnhela z żoną Fliegena. Prze- 
słuchanu wczoraj Fliegenowa zaprzeczyła czę- 
ściowo pewnym okolicznościom. Królikowskie- 
mu nigdzie nie snieszyło sie w krytycznym 
| dniu i o randce nic nie mówił. 

W niedziele kiedy był pisany list do So 
chaskiej, Królikowski siedział do godz. 11-tej 
wieczór. 

Pozatem zcznawał szereg innych Świadków, 
Badani: wczoraj, chorąży i sierżant Pieniążko- 
wie wprowadzili do sprawy rewelacyjny szcze- 
gół, polegający na stwierdzeniu, iż nigdy ża- 
dnych dat, związanych z lutym względnie z 
dniem 1 marca 1925 r. nie pamiętali i że da- 
ty łe zosłały im podsnnięłe. 

Dziś rano nastąpi orzeczenie biegłych. po- 
czem ma być badany świadek, Kurnatowski, 
Przypuszczalnie popołudniu przemawiać bę- 
dzie podprokurator, oraz rzecznicy powoda cy- 
wilnego. 


p o ra nh S R E 


lin największa ilość jest Polaków. Na 130 tysięcy 
mniejszości mieszka 22 tysiące Polaków, poczem 
Czechów 15000 1 Rosjan 15000. 

(Kap) O WYLEWACH NA SŁOWACZYŹNIE do. 
nosząc z Koszyc, że wystąpiły z brzegów w akoli- 
cach 3 rzeki, załlewając olbrzymi szmat ziemi. 
Pod wodą znajduje się obecnie 15.0000 morgów 
gruntu, a między innemi wielkie lotnisko wojsko- 
me. W nurtach wylewających rzek zginęły już 
cztery osoby, w tem jedna kohieta. 

BRIAND O DZIENNIEARSTWIE. Jak wiadomo, 
Briand obchodził w tych dniach 25-łecie swej pra- 
cy parlamentarnej. W związku z tem jubiłavszem, 
Briand przyjął grupę dziennikarzy i wygłosił do 
nich przernówienie nawpól żartobliwe, w którem 
między innemi powiedzial: 

Naogół nie lubię jubileuszów, bo wywolują me- 
lancholijny nastrój. Spodziewam się jednak. iż za 
drugie 25 lat będą obchodził, jak mój kolega 
Thompson. moje złote wesele z parlamentem. Pra- 
cę swą rozpocząłem jako dziennikarz, pisząc o za- 
bitych psach, procesach i t. p, a nawet czasami 
o polityce zagranicznej. Źródlem natchnienia dia 
dziennikarza powinien być on sam. Dziennikarz 
bez odrohiny fantazji, nie jest dziennikarzem 

OTWARCIE NAJDŁUŻSZEGO KANAŁU POD- 
ZIEMNECO. Z Marsyiji donoszą: Prezydent Doi- 
merguc dokonal otwarcia kanału podziemne. 
Kanał ten, długości 7.200 mtr., jest najdłuższym 
z istniejących kanałów podziemnych i stanowi 
część kanału, łączącego Marsylję z Rodanem. Pra- 
ce związane z lą budową rozpoczęte zostały w ro- 
ku 1908. Ogólny koszt budowy wynosił 208 miljo- 
nów franków. W przyszłości kanał ten przedlużo- 
ny zostanie do Arles i łączył będzie Marsylie. 
przez środek Francji z Renem. a tem samem z calą 
środkową Europą. Yacht prezydenta, któremu to- 
warzyszyły inne slatki, wioząc liczne osobistości, 
przontvnał kana! w 30 minut. 

KRWAWA BÓJKA Z CYGANAMI Z Paryża 
donoszą: W pewnej wiosce koło Bordeaux. przy« 
szło do regularnej walki ogniowej między bandą 
cyganów a mieszkańcami wsi. Poszło o to, że jedna 
wieśniaczka obrazila <cygankę Cyganie oblegli 
wieś. Doszło do strzelaniny, przyczem z obu stron 
byli liczni ranni. Ostatecznie żandarmeria przy- 
wróciła spokój. . 

EPIDEMIA CHOLERY W INDJACH. Telegram 
z Kalkuty donosi, że w prowineji bengalskioj 
w Indjach w ciągu ostatnich 3 miesięcy zmarło nx 
cholerę 15.00) ludzi, a zachorowało okało 30000. 


Zapiski Hierackie. 


„ŚWIATOWID w numerze ostatnim, w na- 
czelnej ilustracji unaocznia chwilę, kiedy zna- 
komity poeta rosyjski, Konstanty Balm.nt, 
bawiący u nag w gościnie, wpisuje się do 
księgi pamiątkowej Klubu P. E. N., dalej przed- 
stawia śliczne zdjęcia z puszczy Białowieskiej, 
jak też inne obrazki z Polski, wśród których 
na szezególną uwagę zasługuje otwarcie 
T. krajowej wystawy radjewej w Krakowie, 
lub też pierwszy koncert Jana Kiepury w Kra: 
kowie. Ze świata artystycznego szczególnie in- 
teresuiące są zdjęcia z zaleryj filmowych, oraz 
z ostatnich polskich nowości teatralnvch, m, i 
cieszącego się dużym sukcesem „Farysa” Mi- 
iaszewskiepo. 

— Nr. 17 „Wiadomości Literackich” w znaa- 
cznej części poświęcony jest Konstantemu Bal- 
montowi z okazji jego przybycia do Polski Za- 
wiera studja o twórczości Ba!monta K. W Za- 
| wodzińskiego i S. Kułakowskiego, artykuł SŁ 
| Pazurkiewicza o Ralmoncie jako tłumaczu, 
przekład wspomnienia Balmonta o  Tołstaju 
„Orle skrzydła”, przekłady poezyj Balmunta 
przez M. H. Szpyrkówne, J. Tuwima, L. Pod- 
horskiego-Okołowa, Wł. Broniewskiego, praz 
„wiersz o Balmoncie. Podhorskiego. W ankie- 
cie „Gdzie pewinny spocząć szczątki Słowac- 
kiego?" zabierają głos: Braiter, prof. Tądousz 
Grabowski, Kołaczkowski, prof, Kridl, Lach>ń, 
Bolesław Limanowski, Miłaszewski, Morsin, 
Przybyszewski, Tuwim. Wittbn Pozałam nu- 
mer przynosi recenzje teatralne A, Słonimskie- 
go, malarskie St. Zahursziej, anegdoty, działy 
bieżące. * 


; 


szut 


*3ż* Dnia 29 kwietnia *%2* 


Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzis, 
w piątek, i wszystkie dna następne do ponie- 
dz.ałbu włącznie „Cyrano de Bergerac", któ- 
ry slaje się głównym sukcesem cbeenego gero- 
mu. Dziś, w piątek, kreuje role tytułową p. Nis- 


wąrowiez, Roksaną jest p. Hałacińska. Jutro | 


dubluje tę rolę po raz pierwszy p. Hańska. 
Zresztą obsada premjeruwa. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Piątek: „Cyrano de Bergerac“. 


—-— | —— 


TEATR POPULARNY „NOWOŚCI: 
Piątek; „Nitouche“, 
= == - 


XENIA RELMAS, wsmchświatowa śpiewaczka, o 
której Lonia Sehueider, znakomite krytyk puryski, 
pisze: „p. Belrnas nie tylko na scenie, ala także I na 
eatradzie czaruje ewym cudownym soprenem, peł 
Dym soczystega brzinieniu. tlokkim fak najdelikat 
mniejsza koronka — wystapi a mas tylko ras jedan, 
a to w £ladzielę 1 maja b. r. w Starym Taatrze. Pro 
grum krakowski jest powtórzeniam programo kon 
-©ertn paryskiego, na którym artystka była ówacyj 
nie przyjmowana. 

MIKOŁAJ ORŁÓW. jeden n nałówietniejszych pla 
nistów, dobrze znany melomenom Oaszego miesia 
wystąpi w Staryw Teatrze we środę 4 mala b. r. Bi 
lety ña Już do nabycia a J. Lipskiego, Sławkow 


sze R, 

IGNACY MANN, znakomity tenor, lfórego każdo 
ranńwy występ w Krakowie, wywołuje zrozumiałe 
zainteresowanie, wystąni w Starvm Teatrze w ma 
bota dnia 80 b. m. | wykona bogaty program. 60 
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„PROMIEŃ” Podwale 6 


TANCER MOJEJ CN 


VARJA CORDA, WILLY FRITSCH i MICHAŁ VÄRKONYI 


Co grają dzisiai w kinach? 


Bagatela: 

Promień: 
Fritsch i M. Varkonyi). 

Reduta: „Jedynaczka szefa potii“, „Przenro- 
wajdzka z przeszkodami", „Jezioro pięciu palców". 

Sztuka: „Słowik hiszpański“ (Ricardo Cortez) 


„Człowiek z autem“, 
„Tancerz moje; żony” (M. Corda, W- 


D. 
K: 


Uciecha: „Faworyta Rotszyłda“ (L. Mara, 
Servaes, E. Verebes, A. Abeji, H. Liedtke, R. 
Rogge. A. Burg). 

Wanda: „W salonach i spelunkach Paryża”. 

Werszzawaz: „Przekleństwo złota” (zakończenie 
-Ałilmv „As pikowy”) 


Kawiarnia Teatralna w Krakowie 
Tel. 2330 vis 4 vis Teatru im. J. Słowackiego 
Codziennie wieczór o godzin e 8'20 


Tel. 2330 


Dancing Familiiny 


pólęczny » występami plerwszarz. artystów tanecznych. 
W niedziele i święta Five Ocloc". 480 


Rok 1846 
w dziejach Krakowa. 


(Historyczne tło najnowszej sztuki K. Krom- 
łowskiego p. t. „Wolne miasto”, kłórą w dniu 
3 maja wystawia Teatr im, Słowackiego). 


Dobrze się stało, że scena krakowska ku 
vczczeniu rocznicy Trzecio-majowej wysta- 
wia patrjotyczną sztukę tak krakowską, jaką 
jest „Wolne miasto“ K. Krumiowskiego. Nie- 
tylko. że jej autorem jest pisarz nawskroś 
krakowski, całym szeregiem popularnych o- 
brazów scenicznych związany z życiem ludu 
krakowskiego. lecz także dlatego, że treść sztu- 
ki stanowi historycznie ważna chwila w 
dziejach podwawelskiego grodu, owe złudnie 
Jasne dni niepodległości na tle rewolucji luto- 
wej z r. 46, niestety już w przeddzień ostatecz- 
nej zagłady Rzeczypospolitej krakowskiej. 

Dzisiaj te tak ciekawe dzieje „wolneto, 
niepodległego i ściśle neutralnego miasta Kra- 
kowa z okręgiem", zorganizowanego na kon- 
gresie wiedeńskim jako osobna Rzeczpospolita 
z prezesem i senałem na czele, a pod baczną 
opieką trzech rezydentów zaborczych państw, 
dawno w tradycji młodszych pokoleń asnuły 
się mgłą niepamięci. A przecież były to czasy, 
biedy ta pod osłoną, tej częściowej, pozornej 
wolności, Kraków stał się ważnem ogniskiem 
irredenty polskiej, której ducha najlepiej wyra- 
zila działalność, „Stowarzyszenia ludu polskie- 
go z Goszczyńskim na czele, a następnie re- 
wolucja lutowa z r. 46 z Edwardem Dembow- 
skim, jako głównym przywódcą ruchu. 

Dizeje tych czasów Krakowa znaleźć można 
przedewszystkiem w  obszerniejszej książce 
Antoniego Tessurczyka („Historja Rzeczypo- 
spolitej Krakowskiej“), albo też w książce Wa- 
lerego Eljasza Radzikowskiego p. t. „Kraków 
dawny į dzisiejszy” Z tej też właśnie książki 
dla żywego uprzytomnienia tła historycznego 
sztuki Krumłowskiego, wiernie odzwierciedla- 
jacej wydarzenia z Milego 1846 r. i historyczne 
postacie, jak gen. austr. baron Collin, prezy- 
dent Rzeczypospolitej ks. Jan Schindler, przy- 
wódcy ruchu Eġward Dembowski, Alcjata, 
Tysowski, Gorżkowski, rabin Meisels i inni, 
przytaczamy opis historyczny pamiętnych dni 
Gia Krakowa. 


| 2 sali koncertowei. 


BRETHOVENOWSKI RECITA! 
PROF. WIKTORA ŁABUŃSKIEGU, 


Kraków, 29 kwietnia. 

Imdywidualność pianistyczna prof. Wiktora 
Łabuńskiego dobrze przystaje do muzyki 
Beethcvema, któremu poświęcił swój ostatni 
wseczór, urządzony staranjem Towarzystwa 
muzycznego. 

Dwie snaty („Księżycowa“ i „Waldstej- 
imowska', „Andante iavori',  „Cenlredanses" 

Warjacje C-moll zagrał koncerlant z tem? 
zdawna u nas znanemi przymiotami swenii, 
które są mieodzewne dla utrzymania się 
w Beethovenowskim stylu, jak: spokój w tonie 
i trudnej technice palifonicznej, która dzięki 
swej wielkie przejrzystości, kształtowała z pla- 
styką tematykę i ukazywała monumetalne za 
rysy konstrukcyjnego mistrzostwa arcydzieł, 

Właściwe wykonowi Łabuńskiego, a tak 
cenne w interpretacji Beethovena: szlachetny 
umiar i dystyngowana powściągliwość wyra- 
zu — w pewnych ustępach ulegają niby za- 
wieszeniu; zrywa się temperament i daje folge 
w _ ostrzejszych nabrzmieniach wewnętrznemu 
impulsowi, wylewającemu się w fomnie niacy- 
zelowanych konlrastów. I ta również należy do 
Beethovenowskiego stylu, w którym tu i ówdzie 
jest zupełnie na miejscu pewma szorstkość ja- 
kaby np. w analogicznych ustępach Chapina 
była niemożliwą, jak inną jest piękna kanty- 
lena i męski, zdrowy liryzm Łabuńskiege 
w Beethovenie. To zróżniezkowanie stylowe 
i coraz większa różnolitość w intarpretacji 
brzytmiej, nieograniczonej skal! akcentów tege 
kompozytora jest u koncertanta dziełem osta- 
tniega czasu, dającem świadectwo nisustają- 
cemu rozwojowi duchowemu pogłębianiu sie 
jego czystej, wielkiej sztuki. Jul. Św. 


Karjera reportera-powieścionisarza, 


Dnia 15 b. m. zmarł niemal nagle w Nizzy 
słynny autor powieści sensacyjnych, Gaston 
Leroux, przeżywszy lat 58. 

Lerowx zaczął karjere pisarską jako dzienni- 
karz, pracując przez dlugie lata w charakterze 
reportera paryskich dzienników bulwarowych. 
Wreszcie jedno z jego sprawozdań z toczącego 
się właśnie procesu sensacyjnego, napisane 
z niezwykłą werwą i barwnością, zwróciło 
uwagę redakcji „Matina“ na zdalnego repor- 
tera. Zaangażowany do wielkiego dziennika, 
Leroux dał się tam szybko poznać, jako dzien- 
nikarz, potrafił pisać tak, że pod jego piórem 
wszystko stawało się sensacją, stał się więc 
niebawem wędrownym reporterem „Malina“ 
i} w tym charakterze zwiedził niemal świał 
cały. 

Był tedy świadkiem wojny rosyjsko-janpnń- 


: skiej, przebywał w Petershurgu. wodrował po 


Chimach, Indiach i Afryce, a nadsyłane przez 
niego z tych wszystkich miejsc korespondencje 
miały poczytność wielką. 

| Sławę jednak i powodzenie ogromne pozy- 
| skał dopiero wówczas. gdy idąc za radą jedna- 
| go ze swych kolegów, zaczął pisać sensacyjne 


nie czynną pomoc znalazło w krakowskiej 
młodzieży uniwersyteckiej. Propagandę sze- 
rzvli oni po całej Polsce, a nawet na Śląsku. 
Przyłączyli się doń Słowianie austrjaccy. Wy- 
słannik narodu czeskiego jeździł do Krakowa 
i wywoził stąd zapał do budzenia patrjotyzmu 
pośród Czechów. We Francji emigracja polska 
tworzyła różne związki, stowarzyszenia, które 
wkońcu po zjednoczeniu się przybrały miano 
„Centralizacji". Ona to, wiedząc o rozęalęzio- 
nych po całej Polsce sniskach, Ściganych i 
okruinie prześladowanych przeż zaborcze 
rządy, postanowiła. wywołać powstanie i w 
tym celu organizowała kadry obrońców nie- 
podległości narodu. Rządy jednak wiedziały o 
przygotowaniach do rewolucji i zamierzały je 
uprzedzić, 

W Galicji Mettetnich, kierownik nawy pań- 
stwowej austrackiej, nie ufając wojsku, kazał 
urzedom obwodowym  podburzyć chłopów, 
rozpowszechniając wieści, że cesarz chce 
znieść pańszczyznę, tylko szlachta temu prze- 
szkada i chce sprowadzić Polaków na wytę- 
pienie ludu. Powstanie było naznaczone na 18 
lutego 1846 r. 

W Krakowie prezydent Rzeczypospolitej ks. 
Jan Schindler, aby uprzedzić ruch, udał się na 
Podgórze z prośbą do generała austrjackiego 
Collina o zajęcie miasta przez wojsko, co też 
on uczynił. 

Wojsko weszło do Krakowa, obsadziło rynek, 
ulice i bezustannie dniem i nocą czuwało, 
straszone wieściami przesadnemi o sile zbie- 
rających się poza miastem powstańców. Po- 
chwytanych tu i ówdzie pałrjotów wpakowali 
Austrjacy jako więźniów do kościała św. Woj: 
ciecha naprzeciw odwachu. 

Nie mogac się doczekać napaści, powsłań- 
ców po zabiciu kilku ludzi, znużeni czuwa- 
niem, a zresztą dla sprowokowania wybuchu, 
po kilku dniach wieczorem usłąpili z Krako- 
wa Austrjacy na Podgórze. Wisa po pęknięciu 
ladów płyneła wezbrana, a most stojący na 
pontonach był rozpuszczony, co zabezpieczało 
mieszkańców Krakowa od nagłego powrotu 
wojska niepryjaciejskiego. 

W oswobodzonem mieście zapanowała ra- 
dość; ktokolwiek miał jakąś broń. chwyiał ja. 
przypina) biało-czerwoną kokardkę do czapki I 
zaciągał się do powstania. Rząd narodowy, 
mieszczący się w Rynku w Szarej kamienicy, 


KROWA NEŁORMAAĄ 


powieści feljetonowe na wzór słynnego pisarza 
angielskiego, Conan Doyle'a 

W tan sposób powstała, drukowana przez 
kilką miesięcy na łamach „Matma“, a następ- 
nie wydana oddzielnie „lajemnica żółtego po- 
koju“. 

W szyhkiem lempie wyszadł potem z pod 
pióra płodnego pisarza cały szereg powieści. 
I jak Conan Doyle stworzył postać niezrówna- 
nogo dtektywa Sherlocka Holmesa, lak Gaston 
Leroux stał się ojcem pomygłowego reportera. 
Józefa Rouletabiie'a, występującego w jego 
opowiądaniach. 

Leroux próbował też dramatu. Ale napisane 
przez niego sztuki, jedna przy współpracy 
Pierre Wolffa, nie miały dłuższego powotlze- 
nia. Powieści natomiast rozchodziły się w nie 
złiczonych wydaniach i przekładach, przera- 
biane też były na dramaty filmowe. 


Niewyczepany w pomysłach, askońrczył 


właśmie nową powieść p. t. „Les chasseurs 
des danses' i zajęty był w Nizzy, dokąd udał 
się był z rodziną, korektą nawego utworu, gdy 
niema! nagle zakończył życie, w 48 godzin po 
sneracji, 


Z Rascijo. 
Program stacyj radtolonicznych: 


na piątek 28 kwietnia 1522 r. 

Kraków (423 m). Godz. 17.40-18.40: Transmisia 2 
Warszawy; godz. 18,49—19: Roziattości: godz. 19—19 25 
odczyt pod tyt. „Czy homeopatia ma podstawy nau 
kowe?", wygl S. Breyer; wodz. 19.40—19,54: Odczyt 
prod tyt. Sport polski na terenie międzynaroduwym* 
wygl dr. H. Szatkowski; godz.20--90,15: Przerwa, e 
wentuwinie komunikaty: godz. 20.15: 
Wnrszawy. 

Warszawa (1111 m). Godz. 12: Knmanikat meteors 
agiczny; godz 15—15.: Romonikat gospodarczy, 
guda 15,80—15.55: Wskład dla maturzystów z cyklu 
Historija Polska" — wygl, prof H, Moscieki; godz 
16—10635: Wyklud dla maturzystów z eyklu „llstorja 
Powszechna" — wygl. prof. Wł. Dzwonkowski: godz 
6,30--16,60: Komunikat harcerski: godz. 16.45—17,65' 
Program dla dzieci: „Wiesław Brodzibskicgo; godz 
17,40: Koncert popołndniowy Wykannwcy: Józe? Ozi 
miński (skrz.) 1 Jerzy Lefeld (tort.); godz. 18: Ka 
muuikat moteorologiezny; godz. 18.40—18: Rozmaito 
sel; wadą. 19—19.56: Odczyt p. t. „Sztuka Japońska 
walczania wręcz „Dżiu dzitsu“ — wygl. p. Henryk 
leziutowski; godz. 19.30-19.55: Przerwa. Przepusz 
"zaluiae komuniknty. Komunikat Messager Polonair 
w jęz. francuskitn; 19.55—20.15: Komunikat rolniczy: 
rodz, %.15: Transmisja koncertu symtonicznego z Fil 
narmonji ` "sznwskiej. 

Paanan (ZA m). Godz, 17.15: Arje I pieśni w wyko 
vanin solistów op. poznańskiej, modz, 1868: Część 
miprogramowa: gadz. 19: Odczyt: Red. Ca, Kędziar 
ski: „Walka a frokiem w Poznanin w XIX. y. 
roda. 19,30: Kom. toln gospa godz. 90.15: Transni 

banpeprin Filhrmsonii Wnrszawskiet. 

Berlin (483.9 I 566). Godz. 16.80: Koncert: goda. 0.10 
„Ji-Tał Pe", apora CL v. Franckenstcina; godz. 22.30: 


Muzyka do tańca. 
Wrocław (315.8). Godz. 16.00: Koncert; godz. 30.10: 
Langenberg (468.8). Godz. 17: Mnzyka lekkn: godz. 


Transmisja 3 


Mnzrkn tokka, 


'0.30: Koncert chóru „Rheinland; godz 20.45: Mu 
zyka do tańca. 
Stuttgart (379.7). Godz. 16.13: Koncert; godz. 20: 


Koncert symfoniezne, następnie rozmaitości. 


Wiedeń (517.2). Gods, 11: Muzyka przedpoł.; godz 
16.15: Koncert; godz. 28.05: . Kobieta czterdziest» 
letnia* szinka Sil Vara. 


Brna (441.2), Godz. 19: Komedja; godz. 19.30: Trans 
misian x» Pragi: godz. 31.15; Jazzband. 

Praga (318.9). Godz. 17: Koncert; godz. 19.30: Kon 
cert orkiestry: gody. 21.15: Komedja: godz. 2315: 
fransmisja z restauracji. 
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URZĄDZENIA RADJOODBIORCZ 


wykonuje Firma Bge 


manifesł, wzywający cały naród do broni. — 
Niestety było to zawcześnie. Lud nie wziął u- 
działu w powsłaniu, ale owszem w zachodniej 
Galicji, podburzony przez c. k. starostów, Tzu- 
cił się na dwory i zabijał kazdego, co był u- 
brany po miejsku. Ogromnemi bandami chlop- 
stwo napadalo na wskazane osoby przez rząd 
austrjacki i mordowało ich okrutnie. Odzna. 
czyry się w owej rzezi powiaty: tarnowski | 
bocheński. Jak wiadomo, za dostawę żywych 
buntowników, t j. obywateli bez różnicy płci 
wieku, płacono w starostwach po 5 guld. od 
osoby, a po 10 guld. za zabitych. 

Dla uśmierzenia owego strasznego żywiołu 
rohestwionego w zachodniej Galicji, Edward 
Dembowski zarządził z Krakowa procesję z 
ndziałem duchowieństwa przez Podgórze ku 
Bochni. Sam on przewodniczył z krzyżem w 
ręku temu pochodowi. Naprzód wysłane od- 
działy krakowskich powstańców, mając wolny 
przejazd przez Podgórze, gdyż generał Collin 
z wojskiem uszedł ku Wadowicom, dotarły do 
Gdowa, gdzie się zetknęły z innem wojskiem 
austrjackiem, dowodzonem przez Benedecka. 
z nim wiokły się ttumy rozjuszonego chłopstwa 
zaprawioncego już na mordach i rabunkach w 
okolicy. Oddział kosynierów krakowskich, o- 
tłoczony przed cmentarzem w Gdowie, pozwo- 
lit pułkownik austrjacki w najokrapniejszy 
sposób chłopom wymordować, Bardzo mała z 
konnych powstańców zdołało uciec, gdyż po 
drodze ich łapano i dobijano. 

Równocześnie z pochodem Benedecka od 
Wieliczki, posuwał się od Kalwarii Collin z 
wojskiem wzmocnionem dwiema dywizjami ze 
Slaska i Galicj. Wzięli oni dnia 27 intego we 
dwą ognie ową procesję krakowską na Pod- 
górzy, Kto nie padi od strzałów lub bagnetów. 
ten zęinął od kartaczy w odwrocie przez most 
do Krakowa, lub utonął przy rozwodzeniu mo- 
slu. Część poranionych luh pochwytanych na 
Podgórzu dostała się do więzienia. Dembowski 
padł od kul w nlicy, wiodącej z Krzemionek 
ku kościołowi. 

W Krakowie tymczasem rząd rewolucyjny 
wydawał odezwy i orzanizował siłę zbrojną. 
która wynosiła 200 jezdnych Krakusów, 200 
strzelców i 800 kosynierów. Dyktatorem był 
Jan Tyssowski, ministerjum tworzyli: Ludwik 
Gorzkowski. oświecenia, spraw wewnętrznych 
Kasper Wielogłoski, sprawiedliwości Józ. Krzy- 


. „Stowarzyszenie ludu polskiego“ szczegól- |na rogu ulicy Siennej, dnia 22 lutego ogłosił | żanowski, skarbu Wincenty Wolff, ministrem 


„ELEKTRCFON:*", ul. Grodzka L. 43, 1. P- 


1L wystawy radjorz] 
wy krakowie. 


Pierwsza wystawa radjowa Zorganizowana 
przez Syndykat dziennikarzy krąkowecch w 
wielkiej sali teatru „Domu żolnierzą , a cie- 
sząca się zwrastającą z dnia na dzień frok- 
wencją publiczności wskazuje na niezwykie 
silne zainteresowanie bardzo szerokivh sier 
rozwojem radjofonji, silne zaś obesiamie wy- 
stawy przez firmy miejscowe, krajowe i Za- 
graniczne oraz wzorowe zorganizowanie in- 
nych działów jest chlubną pochwałą dla Ko- 
mitetu wystawy. który w krótkim czasie za- 
ledwie kilku tygodni potrafił ją przygotować, 

Wystawa obejmuje następujące działy: dział 
wojskowy, zajmujący osobny pawilon, dział 
radjoamatorski, dział pocztowy, dział litera» 
tury fachowej oraz największy dział handlo- 
wy, obejmujący kiikadziesiąt stoisk, obagła- 
nych aksponatąami, nadesłanemi przez wytwór- 
nie krajowe i zagraniczne oraz przez firmy 
handlowe aparatów i sprzętu radjowego. 

Zaczniemy od działu wojskowego. 

Dział ten pomieszczony w osobnym pawi- 
lonie przedstawia przedewszystkiam doskon4- 
ły objekt naukowy Obejmuje on dwie sekcje: 
szkolnictwa wojskowego i sekcję modeli. Sek- 
cja szkalnictwa wojskowego reprezentuje ana- 
rąty, modele i przyrządw, służące do szko- 
lenia szeregowców w radietelegrafji zaznaja- 
miania ich z budową, częściami skłądowerni 
i działaniem poszczególnych aparatów radjo- 
telefonicznych i radjotelegraficznych. Wszyst- 
kie modele gotowych aparatur jak ji poszcze- 
gólnych części skladowych znalazły ohiaśnie- 
nia w tablicach, Sekcja modeli przedstawia, 
rozwój radjotechniki od pierwszego aparatu 
Hertza aż do doskonałej stacji lampowej radjo- 
fonicznej, dalej odbiorniki delektorowe rozmai- 
tego typu aż do odbiornika wielolampowegu. 
Oprócz działu aparatury wystawiono zespoly 
spalinowo-elektryczne, akumulatory. baterie 
anodmve, maszty, izolatory i t. d. Dział ten 
zorganizowany przez kap. Wiktora Bernac- 
kiego, spełnił na wystawie podwójne zadanie, 
jako dział wyhitnię naukowy, a następnie ja- 
ko zobrazowanię chronologicznego rezwoju ra- 
djotchniki wojskowej. Z dużym nakładem pra- 
cy i doskonałą orjentacią fachowo pedago- 
giczną dobrane eksponaty i tablice objaśnia- 
jące w tym dziale przysłużą się w dużej mie- 
rze do popularyzacji radja, dając każdemu 
zwiedzającemu podstawowe wiadomości Z fā- 
djotechniki. To też zwiedzanie działu tego przez 
młodzież szkolną byłoby przedewszystkiem 
wskazane. 

W związku z działem wojskowym pozosta- 
ją ćwiczenia oddziałów wojskowych, wyka 
nywane na placu ćwiczeń naprzeciw W ysławy. 
Ćwiczenia obejmują rozwijanie i zwijamie sta: 
cyj radjotelegrąlicznej o maszcie wysokaści 
20 mtr. w zaprzęgu konnym pod dowódziwam 
por. Sowińskiego oraz ze stacją aulomobilową 
we dwa samochody o maszcie 27 mtr. wy- 
sokim pod dowództwem por. Piątkiewicza. wi- 
czenia te, które ściącają tlumnie publiczność, 
dają możność podziwiania sprawności naszych 
oddziałów radjotelegraficznych i uzupełniają 
całość działu wystawowefo. 

— 


—— 


spraw duchownych ks. A. Rozwadowski, Se- 
kretarzami byli A. Z. Helcel i Edward Dem- 
bowski. I tak cały rząd był obsadzony wybit- 
nymi ludźmi, których imiona na właściwych 
polach działalności są znane w tej epoce. Nia 
brakowało nawet organu urzędowego, jakim 
był „Dziennik Rzeczypospolitej Polskiej‘, pod 
redakcją Antoniega Tessarczyka. Dystator mia» 
nował naczelnym wodzem Erazma Śkarżyń- 
skiego, któremu dodano ministrą wojny w o- 
acbie Michała Badeniego. Rząd ten zmieniał 
się tak, że w nim coraz nowi ludzie wypływał, 
jak* Karol Rogawski. Aleksander Grzegorzew- 
ski, Walerjan Kalinka, Henryk hr. Wodzicki, 
Kazimierz Skórkowski, Piotr hr. Moszyński, 
Michał Wisznewski, Aleksander Cukrowicz, 
Jan Walter į wielu innych. 

Rzezią galicyjską sparaliżowane powstanie 
w całym kraju i w Krakowie, inny obrót przy- 
brało. Powstąńcom krakowskim los polegisga 
oddziału pod Gdowem i wynik procesji pod- 
górskiej otworzył oczy, że wojska austrjackie- 
go, nagromadzonego za Wisłą, w sile zanadło 
wielkiej w stosunku do garstki żle uzbrojonej 
i niewyćwiczonej milicji, pokonać niepodobna. 
Wytworzył się tedy z pomiędzy mieszkańców 
„komitet bezpieczeństwa publicznego”, którt 
wziął sobie za zadanie oca'ić miasto przed 
zemstą armji austriackiej, dyszącej nienawi- 
ścią do Krakowa. Postanowiono wysłać stąd 
powstańców w śwłiał, aby się rozeszli, gdzie 
kto chce, a komu to niemożliwe, iżby się udał 
zagranicę pruska i tam broń złożył. Dykatłor 
z rządem rewolucyjnym i siłą zbrojną po 
przejściu pruskiej granicy, zostali łam uwię- 
zieni I rzeczywiście cała siła zbrojna pe- 
wsłańców wyruszyła z miasta w nocy tak, że 
ldnia 3 marca rana Kraków przedstąwiał m 
spokojne miasto pod rządem, dążącem do pod- 
dania ga pod opickę mocarstw opiekuńczych.. 

Wysłaniem delegacji do trzech generałów 
wojsk zaborczych i wkreczeniem do Krakowa 
napierw wojska rosyjskiego, a połam Austrja- 
ków z Collinem na czele, zakończyła się rewo- 
lucja lutowa Krakowa, w slad za czem poszła 
niebawem zniesienie Rzeczypospolitej Krakaw- 
skiej i wcielenie jej do Austrji dekrelem cesar- 
skim z dnia 11 listópada 1846 r. 

Dni pierwsze tej pamiętnej dig miasta na- 
iszego chwili, opromienionej blaskiem wolno- 
ści i wypędzenia najazdu, odsłoni nam właś- 
nie „Wolne miasto“ Krumiowskiego. 
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NOWA REFORMA 


Ze SPOrÍTI. 
Turniej zapaśniczy w „Nowościach”. 


Wczoraj w pierwszej parze Nestroem przez 
29 min. bronił się przed atakami Poschoiła, 
aż uległ powalony tylnym pasem na obie lo- 
patki. Publiczność nagrodziła Neslroema za 
ambitną walkę pomarańczami. Emocjonujacem 
bylo rozstrzygające spotkanie Sztekker-Proha- 
ska. W 45 min. walki, w chwili, gdy Prohaska 
uderzeniami chciał zmylić ezujność Polaka, 
Szteker błyskawicznie zastosował „tour de 
bras", rzucając czeskiego kolosa na obie lo- 
patki. Przez zwycięstwo lo Szleker obok Po- 
schoffa i Prohaski, stoi w pierwszym rzędzie 
zwycięzców. 

Dziś w przedostatnim dniu odbędzie się je- 
dno z najbardziej atrakcyjnych spotkań Po- 
schoff-Prohaska, które ma zadecydować o czo- 
lowe miejsce w turnicju. Pozatem odbędzie się 
też rozstrzygające spotkanie w walce wolno- 
amerykańskiej przy wszystkich cha ytach do- 
zwolonych Szteker-Nestroem. 
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S. K. ŻIDENICE (Brno) — CRACOVIA. 


W dniach 30 bm. w sobotę i I maja br. w 
niedzielę gościć będzie Cracovia ha swem boi- 
sku mistrzowską drużyne amatorską Czecho- 
słowacji Spertovni Klub Židenice z Brna. Fakt 
ten cbudził w szerokich sferach sportowych 
Krakowa wielkie poruszenie, bowiem druży- 
na Żidenie nie była dotąd w Polsce, a znaną 
jest ze swych doskonalych wyników z dru- 
żynami zawodowemi czeskiemi i austrjackie- 
mi. Gracze zaś tacy, jak lastowicka (były 
gracz Slavji z Pragi), bracia Nowacy (byli 
gracze praskiej Sparty), Rohlicek, Janhuber 
i Dołeżał są znanemi internacjonałami Cze- 
chosłowacji. Cracovia więc stanie wobec cięż- 
kiego zadania, to też by wyjść z honorem z 
obu walk musi dołożyć wiele starań i ambi- 
cji. Zawody w sobolę i niedzielę odbędą się 
o godz. 4 pop. 


T, K. S. — JUTRZENKA. 

Zawody T. K. S$. z Torunia z Jufrzenką, 
rozegrane zostaną w niedzielę, dnia 1 maja 
na boisku Jutrzenki. Początek zawodów a godz. 
4.30 popołudniu. 

Poprzedzą zawody między Koroną a Wi- 
słą I B. 

W niedzielę przedpoł. o godz. 11.15 odbę- 
dzie się mecz pomiędzy Pogórzem a Jvtrzen- 
ką I B. Poprzedzą o godz. 9.30 zawody dru- 
żyn młodszych. Wszystkie powyższe zawody 
odbędą się na boisku Jutrzenki. 


GIDZCN-JEHUDA. W niedzielę, dnia 1-go 
maja br. o godz. 14.30 (2.30) popoł. odbędą się 
zawody o mistrzostwo kl. C. Jehuda-Gideon 
na boisku ŻKS. „Makkabi“. 

TURNIEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO 
POLSKI W ŁODZI. 


Onecdajsze rozgrywki szachowe w turnie- 
Ju o mistrzostwo Polski dały wyniki nastę- 
pujące: Tosbin wygral z Librachem, Heinme- 
ser wygrał z Jagielskim, Lech przegrał do 
Winawera, Falkowski przegrał do Reiznera, 
partje Dr. Steiler-Gajer oraz Barin-Appel za- 
kończyły się na remis. Z niedokończonych 
partyj Gayer wygrał z Falkowskim, Reizner 
z Earinem. Partja Toskin-Jagielski remis. 

W dniu wczorajszym najciekawsze partje 
turnieju o mistrzostwo Polski zakończyły się 
następująco: Friedman (Warszawa) — Rubin- 
stein, Partja ta została odłożona w pozycji 
lepszej dla czarnych. Friedman ma szanse 


dzą poprawnie i zakończyła się remis bowe. 
ki grał doskonale czarnemi z Chwojnikiem. 
Parlja została odłożona w pozycji prawdopo- 
dobnie dla niego wygranej. Inne wyniki: Kle- 
czyński przegrał do Blassa. Ianiszewski-Kol- 
ski remis, Kremer-Makarczyk odłożona w po- 
zycji lepszej dla Kremera. Partja Irydman 
(Lwów) — Hirschbcin odłożcna w pozycji pra: 
wdopodabnie wygranej dla Frydrmana. 
030—— 


ZAWODY W PŁYWALNIY. M. C. A. W dniu 
30-go b. m. organizuje 1. M. ©. A propagan- 
dowe zawody pływackie, na które zlożą się 
wyścigi na różnych dystansach, oraz skoki. 
W zawodach wezmą udział znani pływacy 
krakowscy. 

Tego rodzaju impreza jest pierwsza, klóra 
odbędzie się w nowej krytej pływalni YMCA 
i z pewnością będzie jednym z etapów do więk- 
szego zainteresowania się szerszych kół pu- 
bliczności krakowskiej tak pięknym i poży- 
łecznym sportem, jakim jest pływanie. Dzięki 


zonie, w którym dawniej naogół pływać nie 
można było. Początek o godz. 7-mej wieczór. 
Wstęp wolny dla wszystkich. 

BIEG SZTAFET WIELICZKA — KRAKÓW. 
urządza w dniu 3 maja z polecenia Krak. Okr. 
Zw. Lekko-Atletycznego Sekcja Lek. Atl. So- 
koła II. Poniżej podajemy wyjątki regulami- 
nu biegu: 1) ogólna długość trasy 18800 m. 
Start przed budynkiem Magistratu w Wielicz- 
ce, Trasa jest podzielona na etapy 2600 — 
1200 — 1600 — 1200 — 1500 — 1500 — 
1500 — -1300 — 1300 — 800 — 800 m. 2) 
udział brać mogą drużyny skaladające się z 
10 zawodników tak członków PZLA jak klu- 
bów niestowarzyszonych wojskowe, 1inłodzie- 
ży szkolnej. 8) zgłoszenia należy nadsyłać pod 
adresem T. G. Sokół Kraków LI, Sokolska 17, | 
dzielnica ANII., do 2 maja, godz. 6 wieczorem. 
Zgłoszenie winno zawierać: Klub ew. orga- 
nizarję i skład imienny w porządku etapów 


startującej drużyny z podaniem  rezerwo- 
wych. Do zgłoszenia zalącza się wpisowe w 
kwocie 5 zł od drużyny. 4) dalsze szczegóły 
jak czas i miejsce zbiórki zawodników zosła- 


'ną podane do wiadomości w następnym nu- | 
też krytej pływalni można dziś pływać w se- |merze Nowej Reformy. 


prea 


riet $ospardarcz 


Uirowa àvia na ekseri rur żeldzdych 


z Poiski do Rumunji. 


Z dn. 1 maja b. r. wchodzi w życie uzupeł- 
nienie kolejowej taryfy towarowej polsko-ru- 
muńskiej, które m. i. zawiera ulgową taryfę 
na ćksport rur żalaznych z Polski do Ru- 
munji, oraz tranzytu z państw zachodnich do 
Rumunji- aTryfa ta ma na celu przedewszyst- 
kiem ulgowy przewóz rur wiertniczych z Pol- 
ski do okregu naftowego w Rumunji, którego 
centrum jest Ploesti. Zniżka łarvfowa jest dość 
znaczna, gdyż wynosi 47% stawek taryfo- 
wych. Posiada ona wielkie znaczenie dla pol- 
skiego przemysłu żelaznego, specjalnie w dzia- 
le dostawy rur wiertniczych, gdzie dotychczas 
zagranica była bczkonkurencyjna, dzięki te- 
mu, że dysponowała bardzo tanią drogą, prze- 
wozu, t. j. drogą wodną (Dunajem). Prócz te- 
go taryfa ulgowa ściągnie transporty rur wiert- 
miczych na polskie linje kolejowe, idące z Nie- 
miec do Rumunji. Koleje rumuńskie, jako wa- 
runek wprowadzenia taryfy ulgowej postawiły 
żądanie, by transporty odbywały się przy po- 
mocy parowozów polskich aż na miejsce prze- 
znaczenia, t. j. do Ploesti. 

Transporty te będą składały się z całych 
pociągów, gdyż inaczej zdolność pociągowa 
i praca parowozów polskich nie byłaby nale- 
życie wykorzystana. Dyrekcje kolejowe mają 
polecenie szybkiej odprawy składowych trans- 
portów tak, aby poszczególne wagony nie ocze- 
kiwały długo na swoją kolej. W związku z 
taryfą ulgową maksymalny termin dosławy 
przedłużony został o 8 dni, co jednak nie wpły- 


wa na sprawność transportów. Sprawy techni- | 


czne, związane z trakcją polską na terenie 
Rumunji zoslaną omówione na specjalnej kon- 
ferencji, zwołanej w tym celu do Bukaresztu 
na dn. 10 maja. 
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i8TEUSZ CKOnomiczag. 
Państwowa fabryka olejów mineralnych 


„Polmin“ uzyskała osobowość prawną, wydzie- 
łona zostala z administracji państwowej, w dro- 


uzyskania remis. Partja Dr. Tartakower — | dze rozporządzenia Rady munistrów. 
Dr. Kohn była z obu stron prowadzona wkl -—Sowieckie przedstawicieîstwo handlowe 
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ZDROJOWISKO SIARCZANO-BOROWINOWE POD LWOWEM 


Stacja kolej. w miejscu — 10 pociągów dziennie. Poczta, telegraf, te- 
lefon. Kąpiele siarczane, borowinowe, elektryczne; inhalacje aiarcza- 
ne; emanatorjnm radowe; gimnastyka ortoped. Zandera; belio i clek- 
troterapia. Nad Wereszycą plaża dla kąpieli rzecznych. Leczy się reu- 
matyzin, artretyzm, choroby kobiece oraz dróg oddechowych. Pięciu 
lekarzy. Orkiestra zdrojowa, kasyno, 
zonie I.szym od li maja do 0 czerwca oraz w trzecim ad % sierpnia 
do końca września, ceny kąpieli tańsze. Objaśnień udziela 


` 


«+ 


wypożyczalnia książek. W se- 
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Drokamia „Ilustrowanego Kuryerą Codziennego" — Kraków, Wielopole 1, 


L - 1 „Rątiką” 


w Warszawie zamierza poczynić większe za- 
kupy pługów i kuliywatorów rolniczych 
w Polsce. 

— Wyjeżdżającym na Targi w Budapeszcie 
przyznało Min. komunikacji zniżki na kolejach 
polskich w czasie od 20.kwietnia do 20 maia br 

— Dochody skarbu państwa polskiego 
w pierwszych trzech miesiącach r. 1826 wyno- 
siły 372.2 milj. zł., zaś w tym samym okresie 
roku bież. 604.9 milj. zł. Wydatki odnośne 
411.5 i 542.8 milj. zł. Z cyfr powyższych wy- 
nika, że w roku ub. wydatki przewyższyły do- 
chody o 39.3 milj. zł, zaś w roku*bież. do- 
chody przewyższyły wydatki o przeszło 62 

— Projekt rozporządzenia Prez. Rzniłej 
o uregmlowaniu wywozn jaj zagranicę, Opraco- 
wany przez min. rolnictwa, wprowadza regla- 
mentację jakościową, t. zn., że towar ekspor- 
towy musi być świeży, odpowiednio pos to- 
wany i opakowany, 

— Nowy okręt zakupiony dla „Zeglugi Pol- 
skiej“ o tonażu 1000 ton, bedzie przewoził 
cenne, nie masowe, ładunki, przedewszystkiem 
cukier. Dzięki nabyciu tego okrętu, ogólny to- 
naż „Żeglugi Polskiej" dojdzie do 20.000 ton. 

Płace górników w Zagłębiu Dąbrowskiem 
pozostaną niezmienicne na kwiecień, natomiast 
w pierwszych dniach maja odbędą się pertrak- 
tacje, które obejmą ogólne warunki umowy, 
oraz kiwestję płac. 

— Konflikt między robotnikami a przemy- 
słowcami w przemyśle łódzkim wybuchł na tle 
żądań przemysłowców do zniesienia angisiskiej 
soboty. Robotnicy postanowili ewentualnie 
proklamować strajk protestacyjny. 
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Kronika ekonomiczna. 


BILANS PŁATNICZY POLSKI ZA R. 1925. 
(łówny urząd statystyczny zesławił nasz bi- 
ions płatniczy za r. 1925. Na wslępie zazna- 
czono, że podstawową pozycję bilansu plat- 
niczego stanowi bilans handlowy, gdyż w r. 
1924 wynosił on 68%, a w r. 1925 60% bi- 
lansu. Bilans płatniczy w pozycji przychód 
wykazuje ogólem 2,651.5 mil. zł. w złocie, 
w pozycji rozchód 2,691.8 mil. zł. w złocie 
tak, że delicyt bilansu płatniczego wyniósł 


z 


| or] 


: Najterzysniejsze źródła zakupów 
ET WY ZL; ORT OZRETP O YZROLIW TE E E E TA 


l korhata 


przyborów fotograiicz. 
Szewska 2. Tel. 1428. 


Juljusz Grosz 
Sp. 2 0. o. 
Kraków 
Rynek gł. 34 


Korsa maturyczna 
1 Gukształcające 


„WIEDZA 


pod oasobistem kierown 
praf. Roguslawa Buatry 
mowicza w Krakowie. 
aL Studeneka L 14 
przygoutawnią tak do ma 
tury. jakoteż do wszyat 
kich ezzaminów, 


T A. HAWELKA 
$ Eraków, Rynek gl. 3 
„Palac Splaki™ 


HERBATA 
RANGALLA CEVLON TEA 


w jednym gatunkn. naj. 
lepszym! W paczkach 
tls, tlia kg. — Dla od 
b sprzedawców rabatl 


Wymienione iirmu polecamy naszym Czyielniitom. 


Y. 


4 


oPmas 
WZA 
ETRE 


Pelas Meza 


| Laserowa 
CZĘ 


Gonka 


czekolady /aórykć 
MALI 5a katów 


39.8 mil. zł. w złocie. Natomiast deficyt bi- 
lansu handlowego dosięgnął kwoty zł. w zło- 
cie 671.1 nmul. Delicyt bilansu płatniczego 
musiał wobec tego znaleść pokrycie w dopły- 
wie znacznych kwot z zagranicy, które w więk- 
szości wypadków zwiększają nasze obciąże- 
nie. I tak w r. 1925 Polska otrzymała z za- 
granicy około 600 mil. zł. w zł. kredytów. w 
czem państwo figuruje z kwotą niecałych 
200 mił. 

STAN ZATRUDNIENIA W POLSCE W MAR- 
GU R. B. Według sprawozdania Dyrckeli Fun- 


duszu Bezrobncia za m. marzec, sytuacia ną 
rynku pracy na terenie całej Polski przedsta+ 
wia się następująco: (cyfry w nawiasach ozna= 
czają dane za miesiąc poprzedni): zarejestro 
wanych zakładów pracy było 18.982 (18.760), 
liczba zatrudnionych w nich pracowników wy- 
nesiłą ogółem 884.123 (890.630), w tem 788.990 
(795.872) robotników i 95.133 (94.758) pras 
cowników umysłowych. Z ngńtłnej liczby pra» 
cowników zatrudnionych w różnych zakła- 
dach pracy, ubezpieczonych było 705.024 
(716.803) robotników i 79.347 (78.914) pra 
ccwników umysłowych. Zarejestrowanych w 
P. U. P. P. bezrobotnych było 209.566 (210.699), 
Z tej liczby zasiłki ustawowe pobierało 39.225 
(36.108) robotników i 782 (855) pracowników 
umysłowych, zapomegi doraźne w okręgach 
najbardziej dotkniętych klęską bezrobocia po- 
bierało 65.388 (65.9387) robotników i 8.103 
(7.461) pracowników umysłowych. Żadnych 
zasiłków zatem mie pebierało 95.708 (100.333) 
bezrobotnych zarejestrowanych. 

Z powyższego wynika, że ogólna liczba za= 
rejestrowanych pracowników w Polsce (pra 
cujących i bezrobotnych) w marcu b. r. wy- 
necesita 1.093.689 (1,101.329), Liczba bezrobote 
nych zarejestrowanych w P. U. P. P. stano- 
wila zatem około 19.187% ogółu pracowników 
zarejestrowanych. 
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